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Ceny prenumeraty: 


ńbonamen! miesięczny we Lwowie za oba wydania 
gazety 2 korony. 


Za codzienną dwnkrotną dostawę do domm dopłaca 
się 60 halerry. 


Nr. 418. 


Ostatnie wiadomości 


Sprawy wewnętrzne. 


Nowe chmury 
na horyzoneie. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Obstrukcya Niemców przeciw fakultetowi 
włoskiemu. — Włosi grożą zupełnem wyco- 
faniem się z parlamentu. 


Wiedeń, 7. grudnia. 


Obstrukcya Niemców przeciwko przedło- 
Żeniu o fakulłecie włoskim, która całkiem nie- 
spodzianie wybuchła na wczorajszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej, w wszystkich kołach 
parlamentarnych wielkie wywołała wrażenie. 

Sianowi ona bez wątpienia burdzo przy- 
krą komplikacyę obecnego położenia i tem 
energiczniej należy ją potępić, ponieważ na 
wczorajszej naradzie konwentu seniorów zapa- 
dła stanowcza uchwała, że komisya budżelowa 
na uajbliższem swem posiedzeniu rozpocząć ma 
dyskusyę nad tem przedłożeniem, a uchwałę tę 
przyjęłi Niemcy do wiadomości bez sprzeciwu. 
Prócz tego podnoszą w niektórych kołach par- 
lamentarnych, że narodowy Związek niemiecki 
wprawdzie pozostawił swym członkom wolność 
głosowania odnośnie do tego przedłożenia, ale 
nie pozostawił im wolności taktyki. 

Zdaje się zresztą, że w obozie niemieckim 
panują pod tym względem wielkie przeciwień- 
stwa zapatrywań. Spodziewać się należy, że na 
dzisiejszem posiedzeniu narodowego Związku 
niemięckiego nastąpi wyjaśnienie sytuacyi. — 
W każdym zaś razie liczyć się brzeba z zaciętą 
walką Niemców przeciw włoskiemu fakultelowi 
prawniczemu, a jeśli się uwzględni, że komisya 
budżetowa musi jeszcze w okresie przedświąte- 
cznym załatwić i inne przedłożenia, jak przed- 
łożenie o regulacyi Dunaju, związane 
z terminem, trudno sobie wytłómaczyć, jak po- 
słowie niemieccy w sposób tak łekkomyślny 
mogli wywołać powikłanie, którego następstwa 
nie dadzą się nawet ocenić. 

Aby umożliwić uruchomienie komisyi bu- 
dżetowej i załatwienie przez nią spraw bieżą- 
cych, pojawił się projekt przekazania przedło- 
żenia o takultecie włoskim subkomiietowi ko- 
misyi budżetowej, ale jest jeszcze bardzo wąt- 
pliwe, czy zgodzą się na to Włosi, którzy za- 
wsze jeszcze spodziewają się, że uda się przed 
świętami uporać z drugiem czytaniem przedło- 
żenia w plenum. 

Poseł włoski, wiceprezydent Izby, Conci, 
oświadcza dziś w tej sprawie: Łatwo zrozumieć, 
że jesteśmy wprost rozgoryczeni postępowauiern 
Niemców. Mimo wszystko jednak nie traciiny 
madziei, że wywalczymy swe prawo. Wczorajsze 
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Z przesyłką pocztową w krajn 1 monarchii: 


miesięcznie . 2KR50h.|2z dwnkrotną. 3K ~h, 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz jednoszpalto wy petitowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe» 
fitowy lub jego miejsce 80 hał. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po 6 hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkam! liczą się podwójnie, — Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal., na prowincyi 8 hal. 


Rok 1. 


zajścia mają nawel swą dobrą stronę, bo teraz | jutrzejszego posiedzenia sprawę podwyższenia 


wyjaśni się przynajmniej sytuacya. Wiedzieliśmy 
wprawdzie, że w obozie niemieckim mamy wie- 
lu przeciwników fakultetu włoskiego, ale nie 
sądziliśmy, ażeby większość z narodowego Zwią- 
zku niemieckiego oświadczyła się przeciw na- 
szym słusznym żądaniom. Nie można jednak i 
dziś jeszcze uwierzyć, aby Niemcy zechcieli rze- 
czywiście zwalczać obstrukcyą przedłożenie o 
fakultecie. Wszak kierujacymi politykami Zwią- 
zku niemieckiego są właśnie te osobistości, któ- 
rc swego czasu oświadczyły się za wznowieniem 
fakultetu i zwalczały obstrukcyę słoweńską. 
Dlatego spodziewam się, że Niemcy naprawią 
to, co wczoraj nubroili. My trwamy przy żąda- 
niu, aby przedłożenie œ fakultecie prawhiczym 
zostało w komisyi załatwione przed innemi 
przedłożenia. ; 

„Zeit“ donosi, 
wie oświadczają, iż 
jest im miisze, niż dłuższe przewlekanie 
wy. Gdyby i teraz nie przyszło do załatwienia 
przedłożenia o fakultecie prawniczym, io dele- 
gacya włoska w zwartym szeregu zrezygnuje z 
dalszej działalności na polu parlamentarnem i 
zapoczątkuje politykę zupełnej abstiy- 
nencyi. 

„Zeił” dodaje do tej ivformacyj, że wątpić 
należy, aby umiarkowani posłowie włoscy zgo- 


dzili się na ten plan radykałów włoskich. 


że niektórzy włoscy posło- 
jakiekolwiek „wyjaśnienie 
spra- 


Delegacye. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszej wspol- 
nej Radzie ministeryalnej zapadła uchwała, że 
przedwstępna sesya delegacyjna ma być zwo- 
łaną na 28. grudnia. Na tej sesyi grudniowej 
załatwione zostanie tyiko prowizoryum budze- 
bardzo krótkotrwała. 
bo 


Wy- 
u 


towe. Sesya la będzie 
Mimo to przywiązują do niej wielką wagę, 


możliwem jest, że już przy prowizoryum 


łoni się wielka dyskusya na temat polityki 
zagranicznej. 


Komisya drożyżniana. 

Wiedeń. (TBK) Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi drożyźnianej, p. Vrstovwszek 
przedłożył sprawozdanie o wnioskach subkomi- 
tetu, obradującego nad sprawą handłu pośred- 
niczącego. Do wniosków subkomitetu uczynio- 
no szereg wniosków dodatkowych. Przemawiał 
między innymi p. Wróbel, który uczynił 
wniosek, wzywający rząd do wydania odpo- 
wiednich zarządzeń, aby w każdej gminie gali- 
cyjskiej, raz nu tydzień przed targiem, ogłusza- 
ne były ceny bydła na largu krakowskim i 
lwowskim i aby ceny te w sposób widoczny 
umieszczone były na placu targowym. W dy- 
skusyi brał udział także p. Zieleniewski. 

Na wniosek p. Rennera przerwano dy- 
skusyę nad tą sprawą i uchwałono, jako pierw- 
szy punkt, postawić ma porządku dziennym 


ten spirytusu. 

Wiedeń. (TBK.) W komisyi drożyżnianej 
przyjęło wniosek dodatkowy p. Rennera 
(soc., według którego zasady ust. I $ 51 ordy- 
nacyi przemysłowej mają być także zastosowa- 
ne, do ustanowienia taryf maksymalnych dla 
środków żywności. 

P. Schöpfer (chrz. sp.) postawił wnio- 
sek, wzywający rząd do wydania projektu 
ustawy przeciw wyzyskowi na polu obrotów 
gotówkowych. 


TED E E O 
Sprawy zagraniczne. 


Reminiseencye niedoszłej 
wojny. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Berliński korespondent 
„Zejt* donosi z kół finansowych, że w chwili 
najwiekszego naprężenia między Anglią a Niem- 
cami, t.j- w lecie obecnego roku banki an- 
gielskie i francuskie, jak wiadomo, wycofały 
swe kapitały z Niemiec. Wówczas banki 
niemieckie zwróciły się do Ameryki, skąd 
przyszło przyrzeczenie wkładów pieniężnych pod 
warunkiem jednakowoż, że nie grozi wojna an- 
giełsko-niemiecka. Na podstawie informacyi za- 
siągniętych u rządu niemieckiego zapewnili 
bankierzy niemieccy, że prawdopodobnie 
w najbliższym czasie do wojnynie 
przyjdzie. Dopiero po lem oświadczeniu 
otrzymali kapitały amerykańskie. 


Wojna włosko-iurecką. 


Przygotowania Rosyi na wypadek ataku 
na Dardanele. 


Petersburg. (Tel. wł.) Rząd rosyjski po- 
czynił jaż odpowiednie przygotowania, aby w 
razie zamierzonego przez Włochów napadu na 
Dardanele, zarządzić środki obrony. 


Turcya poszukuje lotników. 


Paryż. (Tel. wł). W pewnem piśmie fa- 
chowem, poświęconem lotnictwu, zwraca uwa- 
gę kół wojskowych ogromny inserat, w którym 
poszukuje się dla zagranicznego rządu lotników. 
Właściciele aparatu otrzymają 6000 fr. mie- 
sięcznie. tacy zaś, którym dopiero trzebazdostar- 
czyć aparatu, tylko 2000 fr. 

Zgłaszający się muszą się zobowiązać do 
służby przez 4 miesiące. Koszta podróży do 
miejsca przeznaczenia i napowrót ponosi rząd. 
Zgłoszenia do międzynarodowego Towarzystwa 
lotników w Holandyi. 

Przypuszczają powszechnie, że owym ofe- 
rentem jest rząd turecki, który potrzebuje lot- 
ników w Trypolisie. 


J A caratu. 


Czarna sotnia o galicyjskich wiecach 
chełmskich. 

Organ Puryszkiewiczów i Zamysłowskich 
„Now. Wremia*, powołując się na sprawozda- 
tia swego galicyjskiego bratniego organu „Pri- 
.arpackaja Ruś“, zamieszcza w jednym z osta- 


mich numerów artykulik pod tytulem ; „Ba- 
caąnalie Polaków galicyjskich". 

We Lwowie — pisze „Now. Wremia* — 
zorganizował się „komitet wiecowy w sprawie 
chełmskiej* z oddziałami we wszystkich pra- 
wie powiatach. Pod jego kierownictwem aran- 
żują się wiece publiczne, na których omawianą 
jest sprawa wyodrębnienia „Rusi chełmskiej“ 
i uchwalają się rezolucye, wzywające Koło pol- 
skie we Wiedniu, aby wpłynęło na rząd au- 
stryacki, by się wmieszał w tę „kwestyę mię- 
'dzynarodową*. Jakie mowy wygłaszane 
są wówczas pod adresem Rosyi, o 
tem nawet nie wartoi mówić, 

„Refereniom dość często żydowskiego po- 
chodzenia (to podkreślenie jest koniecznie w 
organie czarnej sotni — przyp. sprawozd.) nie 
ustępuje i prasa, i to nie tylko ta brukowa, 
lecz i poważna, przeważnie o barwie postępo- 


„wej, w większości kierowana lub zależna od 
żydów. Jednem słowem — pisze „Now. Wre- 
mia“ — w całej Galicyi podtrzymuje się z całą 


torsą wiara w siłę ś-tej pamięci traktatu wie- 
„deńskiego i wszelkimi sposobami podnieca się 
polityczne namiętności. Nie dziwnego, że znę- 
vanie się Polaków nad prawosławną ludnością 
'Galicyi bynajmniej nie słabnie, lecz przeciwnie, 
przybiera coraz dziksze iormy.* Kończy zaś 
swe rewelacye „Now. Wremia' taką pogróżką : 
„Coby powiedzieli galicyjscy Polacy, gdyby 
wskutek tej gorliwości w prześladowaniu pra- 
wosławia przez galicyjsko-polskie władze urzą- 
dzono mityngi w całej Rosyi ? 
wogóle nie jest tak niemożliwe, jak się zdaje 
Polakom ?*. 

„Polska bezczelność w Galicyi 


poczyna przechodzić wszelkiegra-! 


nice. Władze wiedeńskie winny se- 
ryozwrócić nato uwagę. Przecież 
Galicya dotychczas jeszcze nie sa- 
modzielne polskie państwo, a pro- 
wincya zaprzyjaźnionego z nami au- 
siryackiego mocarstwa‘. 

Jak widać z tonu tego artykułu „czarna 
sotnia* czuje możliwość konfiiktu międzymo- 
carstwowego z chwilą uchwalenia w drodze 
prawodawczej wyodrębnienia Chełmszczyzny... 
pia złodzieju czapka gore“... I obawiając się 

akcyi wiecowej, uświadamiającej szerokie war- 
stwy ludności galicyjskiej o strasznym  ciosie 
wymierzonym przez carskich siepaczy w samo 
serce Polski, apelują do Wiednia, by nie 
dozwolił na te wiece. Sądzą, że tym apelem, 
‘rzekomo do „zaprzyjaźnionego* z Rosyą mo- 
carstwa, zasklepią powieki austryackiemu mini- 
sterstwu wojny i spraw zagranicznych. 


Nie wątpimy,iż oba te ministerstwa zdają | ; 


sobie zupełnie dokładnie sprawę, iż tak wyod- 
sębnienie Chełmszczyzny, jak i skup kolei 
warsz.-wiedeńskiej nie tylko jest ciosem wymie- 
rzonym przeciw Polakom, lecz i akcyą skiero- 
wang przeciw Ausiryi. Obawa bowiem przed 
sympatyzujący z Austryą ludnością Królestwa 
Poiskiego skłania Rosyę do szybkiego rusyliko- 
wania kresów. Ładnie „zaprzyjaźnione* mocar- 
stwo, które w czasie pokoju zakłada miny i bu- 
duje fortyfikacye. 

„Austrya chyba ma lep pięknych słówek 
wziąć się nie da.., 


CE SE. INNE OESECOW O GERPEWANNEE] 
r . a 
Z kraju. 

Akcya krakowskiej Rady miejskiej w sprawie 
Chełmszczyzny. 


Kraków. (Tel. wł.). Dzięki 


Na święt 


A przecież to | 


sazeta Wieczorna* z dnia 7. grudnia 1911. 


styi wyodrębnienia Chełmszczyzny przeszła już 
w realne stadyum. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisyi parlamentarnych obu klubów demo- 
kraiycznych w Radzie miejskiej, uchwalono na 
wniosek r. Bandrowskiego odbyć osobne 
posiedzenie Rady miejskiej w poniedziałek 11. 
b. m., któreby było poświęcone wyłącznie 
sprawie Chełmszczyzny. 

Postanowiono dążyć do uchwalenia takiej 
rezolucyi, aby posiedzenie stało się poważnym 
protestem ze strony miasta Krakowa przeciw 
grożącemu narodowi polskiemu bezprawiu. 

Jutro zaś odbędzie się o godz. 12 w po- 
łudnie posiedzenie przedsiawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych w Tow. demokratycz- 
nem w celu naradzenia się nad sprawą urzą- 
dzenia publicznego wiecu w Krakowie w spra- 
wie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 


Wybór uzupełniający do Sejmu. 


Kraków. (Tel. wł.) W Radzie powiatowej 
odbywa się obecnie wybór posła na Sejm z 
obwodu krakowskiego. Najlepsze szanse ma mi- 
nister dla Galicyi Wacław Zaleski. 


Wystawa polskiej sztuki kościelnej. 


Kraków. (TBK.). Dziś przed południem 
odbyło się uroczyste otwarcie I. Wystawy współ- 
czesnej polskiej sztuki kościelnej im. ks, Piotra 
Skargi, pod protektoratem episkopatu polskie- 
go. Uroczystość rozpoczęła się o godz. 10-iej 
rano mszą św. w kościele Maryackim, w czasie 
której grał na organach dyr. Feliks Nowowiej- 
ski, a prof, Wieżuchowski odegrał solo na 
skrzypcach z towarzyszeniem organów. 

O godz. 1l-tej przed poł. komitet urządza- 
jący wystawę, zaproszeni goście, oraz liczni ar- 
tyści, zebrali się w pałacu sztuki, przy płacu 
Szczepańskim. Pierwszy przemówił dyrektor 
Muzeum narodowego, Kopera, po nim mówił 
ks. z Nowak w imieniu z PK 


Proces 0. 0 UHIONOWY wy.spadek 


(Dziesiąty dzień rozprawy). 


Rozprawa dzisiejsza rozpoczęła się od 
wniosku dra Tennera, by otworzyć pono- 
wnie postępowanie dowodowe, gdyż on ma 
postawić szereg bardzo doniosłych wniosków, 
odnoszących się ściśle do sprawy i mogących 
mieć wpiyw na wynik postępowania dowodo- 
wego. Przewodniczący otworzył więc na nowo 
postępowanie dowodowe, a wtedy dr, Tenner 
postawił 


wniosek na przesłuchanie dra Gią- 
bińskiego. 


Mianowicie oświadczył dr. Tenner, że 
chciałby urwać głowę kampanii prasowej, pro- 
wądzonej w tej nieszczęsnej sprawie o testa- 
ment śp. Wolańskiego i dlatego wnosi przesłu- 
chanie dra Głąbińskiego naokoliczność, 
e, jako prezes Koła polskiego, interweniował 
wprawdzie w tej sprawie, ale nie dla innych 
względów, jak tylko dlatego, by nie dopuścić do 
dyskusyi nad sprawą Wolańscy- Boguccy w Ko- 
le poiskiem, oraz, że interwencya jego nie mia- 
ła na celu wywołania jakiejś stronniczości or- 
ganów sprawiedliwości, lecz przeciwnie, cho- 
dziło mu o bezstronność. 


Wniosek ten miał być bombą przeciw tej 
części prasy, która nie zamilcza dyskretnie spra- 
Wy, lecz pisze o niej i pisze tak jak jej obo- 
wiązek sumiennie pojęty każe. Drugi cel wnio- 
sku, to oczyszczenie dra Giąbińskiego, o 
którego zrehabilitowanie dr. Tenner ustawicznie 
a niepotrzebnie i niefortunnie walczy. Do tej 
rehabilitacyi przyczynić się też miałyby zezna- 
nia następujących świadków: Eks. Tchórz- 
nickiego, nadprok. Hinzego, prok. Lu- 
bienieckiego, prok, Schneidra, nadprok. 


inicyatywie|Bartha, r. dw. Fangora, a ostatecznie m i- 
Tow. demokratycznego sprawą akcyi w kwe-|nistra sprawiedliwoś ci, 


o których po- 


Kr. 418. 
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wołanie do rozprawy i przesłuchanie dr. Ten- 
ner prosi. 
Dr. Tenner przecież najwięcej wiel 

Prokurator r. Niewiadomski 
stanął na bardzo racyonalnem stanowisku i o- 
świadczył, żę wnioskom obrony sprzeciwia się, 
nie ze względu na to, by nie chciał wyjaśnie- 
nia tej całej zawiłej bardzo historyi, lecz dła- 
tego, że będzie to niepotrzcbne rozwlekanie 
sprawy. — Na sali mamy najklasyczniejszego 
świadka w tej materyi — mówił prokurator — 
a jest nim właśnie dr. Tenner, który potrafi 
nam wyjaśnić wszystkie te okoliczności, na 
które powołał tych świadków, dlatego, że om 
tę sprawę najlepiej (1) zna, bo sam był naj- 
żywszym uczestnikiem tej akcyi. Postawil też 
prok. wniosek na przesłuchanie 
obrońcy dra Tennera w charakterze 
świadka. 

Trybunał udał się w tej sprawie na na« 
radę. Podczas przerwy, spowodowanej obrada- 
mi trybunału, dr. T. w „kulourach* sądo- 
wych stwierdził głośno, że "ista ieje poli- 
tyka w sądzie. 

Po naradzie trybunału zakomunikował 
przewodniczący, że trybunał odrzucił 
wnioski obrony i prokuratora, gdyż na- 
prowadzone okoliczności nie mają z toczącą 
się obecnie sprawą nic wspólnego. Na tem 
zamknął r. Mromliński postępowanie dowo- 
dowe ponownie i udzielił giosu prokuratorowi, 

Rozprawa trwa dałej. 


DETERE KTD: PEWNA LRC: TAN e R A 
tp CJ © _ a sq* 
Kronika zostatniej chwili 

Wiec w sprawie chełmskiej odbędzie się 
we Lwowie w niedzielę 10 bm, o godz. 12 w: 
południe, w sali Sokoła-macierzy, przy ul. Zi- 
morowicza. 

Akcya przeciw literaturze brukowej. 
Dyrekcya policyi ogłasza: Policya odbyła w o- 
statnich dniach znowu rewizyę po rozmaitych ' 
lokalach, w których bywają składane na sprze-, 
daż zeszyty najlichszej literatury i skonłisko- 
wała do 1.000 egzemplarzy takich piśmideł jak: 

„ Wydziedziczona”, „Panna sklepowa“, „Taje- 
mnica żebraka, *„Sen miłości kochanka“ itp. 
Konfiskat tych dokonano potrafikach, a także 
po małych skiepach korzennych, bo nakładcy: 
owych broszur, widząc, że rewizye w trafikach 
często się odbywają, poczęli umieszczać te swo- 
je wydawnictwa także w sklepach korzennych. 
Winni. odpowiedzą za swoje praktyki przed 


sądem. 


Sprawozdania giaidows i towarowa 
Z giełdy. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W braku wszelkiej 

podniety na dzisiejszej giełdzie przedpołudnio- 

wej obrót był bardzo słaby, kursy jednak u- 


trzymały się. W szrankach obrót również był 
nieznaczny. 

O godz. 10'45 notowały kredyty 648750, wę- 
gierskie kredyty 846, Landerbank 551, Union- 
bank 626'25, koleje państwowe 728:50, Alpi- 
Skoda 678, zak tureckie 241: 50. 


ny 84450, 


Po anec, ATE 


Powitanie p. Loewensteina. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Posła Loewensteina, 
który złożył wczoraj w parlamencie przyrzecze- 
nie poselskie, witano w kołach poselskich bardzo 
serdecznie. Tak posłowie polscy, jak i niemiec- ' 
cy wyrażali radość z powodu powrotu tak zna- 
komitego parlamentarzysty i tak sympatycznego 
towarzysza pracy w szeregi poselskie. 


Minister Zaleski wybrany posłem. 


Kraków. (TBK.) Posłem do Sejmu wybra- 
ny jednomyślnie na 76 głosujących min. Wa- 
cław Zaleski. 


Piwo żywieckie we wszystkich swych gatunkach jest pierwszorzędnym trankiem. 


"W mzęclzie do nabycia. 


Reprezeniacya i waw Skład dia Lwowa i wschodniej Galicyi J. ©. ieelenftreunci 
i Syn, Lwów, ul. Szymonowiczów 1. 8. — Telefon 762. 
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Hombinacye, plotki I intrygi. 


Wiedeń, 4. grudnia. 

(e. g.) Już w dyskusyi publicznej, wywo- 
łanej swego czasu przez dymisyę bar. Schónai- 
cha wskazywano na konieczność dalszych 
zmian na głównych stanowiskach wojskowych. 
I już wówczas twierdzili niektórzy, że zwycię- 
siwo szefa sztabu generalnego, bar. Conrada, 
jest tylko zwycięstwem pyrrhusowem, ale nie 
przypuszczano, że przepowiednia ziści się w tak 
krótkim czasie. To też dymisya szefa sztabu, 
mimo że się jej w zasadzie spodziewano, 
faktycznie była niespodzianką; i to nawet dla 
Lót poinformowanych o tajemnicach zakuliso- 
wych. A niespodzianka ta tem silniej poruszyła 
wszystkie umysły w świecie politycznym, po- 
nieważ towarzyszące jej okoliczności nadały tej 
dymisyi piętno całkiem niebywałego zdarzenia 
nie posiadającego żadnego precedensu w histo- 
ryi austryackich i węgierskich dymisyi, bogatej 
w nader ciekawe epizody. Jawnych tajemnic w po- 
litycznym świecie ausiro-węgierskim nigdy nie 
brakło, ale w tym wypadku po raz pierwszy 
nawet półurzędowe komunikaty wzięły sta- 
newczy rozbrat z dyskrecyą, rozpisując się bar- 
dze wyczerpująco o przyczynach ustąpienia bar. 
Conrada. To też nie dziw, że posypały się no- 
we komentarze do owych półurzędowych ko- 
mentarzy, że na wynurzenia dobrze poinformo- 


wanych kół odpowiadały koła jeszcze lepiej 
poinformowane i że w koncu cała ta bardzo 
(a może aż nadto) jasna sprawa tak została 


zaciemnioną i zawikłaną, iż ostatecznie na po- 
bojowisku pozostała tylko plotka. I in- 
tryga. 


pme 


I podobnie, jak ongi wróżono zwycięzcy 


Na aren 


Prawa Przdnyci oraz (limacżenia na wszystkie ję 


zyki zastrzeżone. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOCNY CZŁOWIEK. 


POWIEŚĆ. 


10) 


Toć to lampy elektryczne, pomyślał ura- 

dowany — już, już widocznie chciała go go- 
rączka opanować, ale on, pan życia i śmierci, 
nie pozwoli, by cośkolwiek miało mieć władzę 
nad nim. A będzie czuwał, wszystkiemi siłami 
czuwał, by jasności jego mózgu nic nie mg- 
ciło, by majaku rzeczywistości nie opanował 
majak gorączki. Wprawdzie to na jedno wyj- 
dzie, bo to majak, i tamto również, ale tam- 
ten majak stały, więc wygodniej go kontro- 
lować. 
I uczuł teraz taką moc, że zdawało mu 
iż gdyby zechciał, mógłby zapanować nad 
o wiem krwi — i istotnie panował, bo serce, 
km „U chwilą swoim naporem o małoco 
A porozrywajo, teraz biło spokojnie i 
leniwie — teraz mógłby nawet, gdyby zechciał, 
wolą swoją wpłynąć na wymianę materyi, 
mógłby ją przyspieszyć, albo też całkiem za- 
słanowić tak, że możnaby go żywcem pogrze- 
bać, a onby po paru miesiącach z grobu 
powstał. 


sie, 


LU 


bajecznie tanio przez cały grudzień 


„Gazeta Wieczorna” 
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z dnia 7. grudnia 1911. 

iż niedługo cieszyć się będzie swym 
tak obecnie wielu proroków polity- 
zwycięzcy Aehrenihalowi, 
że niejednemu 


Conradowi, 
sukcesem, 
cznych przepowiada 
że jutro... a jeśli się uwzględni, 
z tych proroków 
podsuwa życzenie, aby wieszczba jego się speł- 
niła, to łalwo zrozumieć, czemu dyskusya o dy- 
misyi bar. Conrada nie tylko nie uslaje, ałe 
coraz szersze przybiera rozmiary Wstąpiła ona 
obecnie na rozległe pole polityki międzynaro- 
dowej i takie wytwarza dziwolągi, że poważne 
koła połityeczne zaczynają się nareszcie wycoly- 
wać z tej niefortunnej dyskusyi, która nie stara 
się sprawy uprościć i wyjaśnić, ale przeciwnie 
coraz bardziej ją komplikuje i zaciemnia. 

Dziś całą niemal prasę europejską obicgł 
telegram z Petersburga, donoszący, że były am- 
basador austro-węgierski hr. Berchtold, który 
tymi dniami ma przyjechać do Rosyi na łowy 
cesarskie, ma rzekomo nie tylko w charakte- 
rze gościa carskiego stawić się u dworu rosyj- 
skiego, ale jako posłannik dyplomatyczny, któ- 
ry objął równie doniosłą, jak delikatną misyę. 
Twierdzą mianowicie, że hr. Berchtold otrzy- 
mał zlecenie utorowania drogi zbliżenia mo- 
narchii austro-węgierskiej do Rosyi i nawiąza- 
niu serdeczniejszych, niż obecnie, stosunków 
między oboma państwami. Jest to wiadomość 
wprawdzie nieautentyczna, ale bądź co bądż 
nie całkiem nieprawdopodobna. 

Faktem jest, że już od dłuższego czasu 
stosunki między Austro-Węgrami a Rosyą do- 
znały polepszenia i że po obu stronach istnieje 
dążność do stułego ufundowania obecnego sta- 
nu rzeczy. Stąd, aż do wskrzeszenia dawnego 
sojuszu trzech cesarstw, o którem w tych 
dniach bardzo często wspomina plotka poli- 
tyczna, daleka jeszcze droga. Tem dalsza, ile 


że wszelkie usiłowania francuskiego ambasado- 


Najodpowiedniejsze 
podarki dla Pań i 
| y=" 


nie tylko próżność prorocza |niosią rolę w dalszej 
| dzynarodowej. Z 


Str. 3. 


ra w Rzymie, zmierzające do oderwania Włoch 
od iójprzymierza, okazały się daremnemi. Ale 
w kazdym razie idzie iu o pewnego rodzaju 
nową wytyczną, która może odegrać wcale do- 
oryentacyi polityki mię- 
tego punktu widzenia wspo- 


inniany telegram pelersburski bez wątpienia 
godzien byłby uwagi, gdyby nie jego ustęp 
końcowy, który stwierdza, że „oczywiście zbli- 


żenie takie byloby możliwem lylko za cenę 
ustąpienia hr. Achrenthala..* Sapienti sat! By- 
stra kombinacya polityczna przemienia się w 
najzwyczajniejszą intrygę... 

Gdzie szukać jej źródła? Chyba nie w Pe- 
tersburgu, gdzie już dawno zapomniano © oso- 
bistych utarczkach Izwolskiego z Aehrenthalem. 
Ani Sazonow, ani jego pomocnik Neratow, 
który przez cały szereg miesięcy, w zastępstwie 
Sazonowa kierował międzynarodową polityką 
Rosyi, nie jest dziedzicznie obciążony niena- 
wiścią przeciw hr. Aehrenthalowi. Przeciwnie, 
zdaje się nawet, że w Rosyi niechętnie widzia- 
noby zmianę w  austro-węg sierskiem minister- 
stwie spraw zagranicznych, bo przekonano się 
w ostatnich miesiącach, że obecny kurs polity- 
ki austro-węgierskiej nie naraża interesów Ro- 
syi na żadne niebezpieczeństwa. 

Nasuwa się zatem przypuszczenie, że źró- 
dło intryg leży bliżej... - 

Na Węgrzech, gdzie dymisya bar. Conra- 
da dla łatwo zrozumiałych przyczyn jeszcze 
większe wywołała wrażenie, niż w Przedlitawii, 
brak dotychczas jakiejś rzeczywistej politycznej 
konstrukcyi, jakiejś logicznej oceny tego zda- 
rzenia. Nie wiadomo, kto zadowolony, kto nie- 
zadowolony — wiadomo tylko tyle, że większa 
część prasy znów opowiada stare bajki o nie- 
bezpiecznej kamarylli dworskiej. Zdaje się, że 


MAGAZYN NOWOŚCI 
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Lwów, Kopernika 5. 


To poczucie siły radowało go niezmiernie, myśl, by się odwrócić i zobaczyć, kto za nim 


bo czuł, że dojrzał do śmierci. 

On jeden ! 

Bo nawet Chrystus, krwią się pocił i bła- 
gał swego ojca, by ten kielich od niego od- 
wrócił, a na krzyżu jęczał, czego go opuścił... 
A cóż dopiero to dwunożne, niechlujne roba- 
ctwo, klore wokół patrzało, wiło się i jego 
spokój zakłócało I 

Dojrzeć do śmierci! Ile mocy na to po- 
trzeba, by te straszne kajdany życia, którymi 
człowieka Bóg, czy też Szatan spętał, rozerwać 
i życie kopnąć, jak coś nieczyslego, niechluj- 
nego co duszę plugawi... 

Poprzez ciżbę ludzi, tłoczącą się na cho- 
dnikach i ulicach, kroczył dumnym, królew- 
skim krokiem, wyniosłym swoim majestatem 
sterczał nad nią, jak wysmukły chojar nad 
gęstwiną zagajnika; nadpływająca i odpły- 
wająca fala tej cierni ludzkiej, zdawała się 


przed nim rozstępować, a on szedł i szedł w 
natchnionem poczuciu swej mocy. 
Tylko to nieznośne światło go raziło i 


ten piekielny rozgwar mącił mu myśli, a przy- 
tem miał to przykre wrażenie, że ktoś za nim 
idzie. Oczywiście, pomyślał, nie ktoś, ale setki, 
tysiące ludzi... 

Skręcił w boczną ulicę, zawrócił potem 
w jakiś ciemny prawie zaułek, ale bezustannie 
słyszał czyjeś kroki poza sobą, 

_| _ lIrytowało go to, al go to, ale n nie o Pro o ani mu 1 na 


Antoni UWIERA = 


Kupony na suknie od kor, 7—12, kupony jedwabne 
ra bluzki od kor. 6—20, halki jedwabne od 12 K, 


idzie. 

Zdjął go tylko niewymowny lęk, że tło 
ktoś, ktoby go mógł zatrzymać. 

I w iej samej chwili zawstydził się, że 
mogł nawet taką mysl dopuścić. by jemu — 


jemu ktoś mógł drogę zasiąpić i zatrzymać 
go — przysłanął, odwrócił się i czekał. 

I ten ktoś przystanął, a raczej oparł się 
o ścianę kamienicy. 

Górski podszedł bliżej i stanął oko w oko 
z jakąś kobietą, która wiepiała w niego sse- 
roko rozwarte, błyszczące oczy. 

Tak patrzyli na siebie w milczeniu długą 
chwilę. 

— Nie poznajesz mnie ? pytała nieśmiało. 

Górski patrzył z wytężeniem. 

— Trudno w tym ciemnym 
goś po.uać, którego się długo nie 
A muszę cię znać, jeżeli mówisz mi 
czego chcesz ? 

— Chodź, 
mnie poznasz. 

Poszli kilkanaście kroków dalej. 

— Jeszcze mnie nie poznajesz ? 

Górski ujrzał drobną, zbolałą twarz — 
jak mu się teraz wydało — dziwnie piekną — 
pięknością, jaką Dblizka śmierć daje: w hły- 
szczących, jakąś gorączką trawionvch oczach 
dziewczyny wiedział, jak w jasnowidzeniu ów 
kanał wizyjny z zastygłego kruszczu, starannie 
oszlifowany i wypolerowany. C. d. n 


zaułku ko- 
widzialo... 
ty. Ale 


chodź, — tam przy latarni 


Lwów, ul. Halicka 10, 


szaliki jedwabne intsap: 


Str. 4. 


dopiero dalsze losy przedłożenia wojskowego 
ustałą sąd stronnictw węgierskich o kwestyi, 
czy dymisya bar. Conrada była dla nich zda- 
rzeniem korzystnem, czy też niekorzystnem. 


Wiadomosi polityczne Í społeczne. 


Sprawy zagraniczne. 
FHustro-Węgry a Rosya. 


Wiedeński korespondent gazety „Ruskoje 
Słowo*, p. N. Karawajew, gorliwie registrujący 
opinię dypłomatów, pół i ćwierć dyplomatów 
o stosunkach pomiędzy Austryą a Rosyą, tym 
razem podaje jeśli nie prawdziwą, to przynaj- 
mniej bardzo oryginalną opinię dyplomaty fran- 
cuskiego. 


— Zauważył pan — miał rzekomo powie- 
dzieć ów dyplomata — że Austro-Węgry wcze- 
śniej, niż inne mocarstwa pospieszyły zapewnić 
rząd rosyjski, że w sprawie blokady Dardanelów 
zupełnie podzielają punkt widzenia Rosyi. Zgo- 
dzi się pan chyba, że taki pośpiech ze strony 
mocarstwa, związanego z Włochami przymie- 
rzem jest co najmniej dziwnym. W Rzymie 
niewątpliwie przyjmą to do wiadomości. Tam 
doskonale wiedzą, że inicyatywa Rosyi nie mia- 
łą ma celu wystąpienia przeciwko interesom 
włoskim i nie stoi w sprzeczności z przyjazny- 
mi stosunkami rosyjsko-włoskiemi. 


Sfery austryackie stale starają się skorzy- 
stać z wszelkiej okazyi, by poprawić na lepsze 
stosunki z Rosyą. — Austrya dąży do zbliżenia 


z Rosyą, pragnie rozwiać nieufność i podejrz- 
liwość Rosyi. To nie ulega najmniejszej wąt- 
pliwości. Rosya może być pewną, że w ciągu 


lat najbliższych Austrya żadnych przykrych 
niespodzianek jej nie zgotuje. Inna rzecz — co 
nastąpi później, do czego może doprowadzić to 
usypianie czujności Rosyi. Sfery konserwatywne 
i chrzęścijańsko-socyalne, ta przednia straż ar- 
cyksięcia Franciszka Ferdynanda, szukają dro- 
gą na Berlin zbliżenia z Rosyą, inna zaś grupa 
dworska pragnęłaby dojść do tego bezpośrednio, 
z pominięciem Berlina, choć jest to bardzo 
wątpliwe, czy się jej to uda. W każdym razie 
dużo daje do myślenia pobyt w Wiedniu posła 
anstryackiego w Petersburgu hr. Turna, a jesz- 
cze bardziej nagły wyjazd do Rosyi byłego po- 
sła hr. Bechtolda. W Wiedniu starają się tę 
podróż tłumaczyć sprawami rodzinnemi hrabie- 
go, wydaje się jednak bardzo prawdopodobnem, 
że powierzono mu bardzo poważną misyę. 


Przed rozbiorem Persyi. 


Wiedeń. (Tel. wł,). Jak zapewniają w tu- 
tejszych kołach dyplomatycznych, Persya zwió- 
ciła się do Anglii z prośbą o interwencyę w sporze 
rosyjsko- perskim, oświadczając gotowość wdroże- 
nia rokowań. Turcya zajęła w sprawie perskiej 
stanowisko, że na każdy sposób należy dążyć 
do utrzymania niezawisiości państwa perskie» 
go. O tem swem stanowisku zawiadomił rząd 
turecki wszystkie mocarstwa. 


luipelnicjąte wybory do Sejm. 


Jasło, 5 grudnia 1911. 


Dziś odbyło się tu zgromadzenie przedwy- 
borcze, na którem wiceprezydent dr. Ludomił 
German wygłosił swe „credo“ — a garstka 
wszechpolaków złożyła dowody kultury i doj- 
rzałości politycznej. 

Kandydat w rzeczowem, dłuższem i prze- 
rywanem oklaskami przemówieniu, perami 


Podaiemy do wiadomo 


Odsprzedającym przesyłamy na żądanie R prób WANA IM wina. Zamówienia ©, prowi z prowiucyi w każdej iłości odwrotną pocztą. 
Ręczymy, że wszelkie wina u nas zakupione są oryginalne i naturalne. == 
ZZO Poszukujemy zastępców we wszystkich miastach Galicyi. 
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najbliższe zadania Sejmu i polityki krajowej, 
poświęcając znaczną część swego przemówienia 
ugodzie polsko-ruskiej, — Nader treściwie po- 
ruszył kandydat zadania i postulaty ekonomi- 
czne i skarbowe kraju, nie ukrywając wcale 
trudności, z jakiemi przyjdzie walczyć przy sa- 
nacyi tych stosunków. Zakończył swą rzeczowo 
i stylowo świetną mowę wyrażeniem gorącego 
pragnienia doprowadzenia stronnictw demokra- 
tycznych do zgody i wspólnej pracy dla dobra 
miast, przyrzekając, że jako poseł, wszczęte w 
tym kierunku starania w Sejmie nadal będzie 
kontynuował. Ponieważ kandydat z góry uprze- 
dził, że już o godzinie 8-30 musi wyjechać do 
Wiednia dia ważnych spraw publicznych i pro- 
sił, by przed wysłuchaniem mowy drugiego 
kandydata p. Zielińskiego wystosowano“ do 
niego interpelacye, przeto przewodniczący dr. 
Baranowski wezwał do zapisywania się do gło- 
su, mających chęć interpełowania. 

Jako pierwszy zgłosił się były c. k. inży- 
nier górniczy, obecnie głowa tutejszych wszech- 
polaków, p. Kostkiewicz, który rozpoczął pracę 
nad odrodzeniem narodu tem, że Prusakam od- 
ciągnął znaczne kapitały, sprzedawszy im w za- 
mian prawa górnnicze i kopalniane w kraju. 

Dumny ze swego dzieła „zniszczenia* Pru- 
saków, wypalił, jąkając się niesmaczną, a pod 
wielu względami humorystyczną (wbrew wła- 
snej woli) mowę, oklaskiwaną przez dwóch 
profesorów gimnazyalnych, jednego wyrzuco- 
nego nauczyciela ludowego, pisarza kasy cho- 
rych i trzech konduktorów kolejowych (jest to 
cała tutejsza narodowa demokracya), w której 
to „mowie* zarzucił p. Germanowi zdradę obo- 
zu wszechpołskiego i tłumienie ducha narodo- 
wego na stanowisku inspektora szkolnego. 
Szkoda tylko, że „interpelant* nie wyjaśnił, dla- 
czego jego stronnictwo swego czasu wysunęła 
na czoło takiego „gasiciela ducha narodowego*, 
którego działainość, jako inspektora przedtem 
znało. 


Drugi „inierpelant* narodowo-demokra- 
tyczny, p. Gajewski, rozpocząwszy z szerokim 
rozmachem, spadł nagle i skąpał się we wła- 
snem bagnie. Przy końcu swej interpelacyi, w 
której o nic nie interpelował, a tylko przyto- 
czył szereg frazesów ze „Słowa Polskiego“ o 
czystości wyborów, zwrócił się nagle do kan- 
dydata z zarzutem, że za jego rządów w Radzie 
szkolnej, grono profesorów jasielskich było „ta- 
kiem, że nie powinno było 24 godzin pozosta- 
wać na stanowisku“. 

Enuncyacya ta oburzyła wszystkich obecnych 
na sali do żywego, a imieniem dawnych ucz- 
niów tut. gimnazyum zaprotestował w sposób 
dosadny przeciw tej kalumnii dr. Oberlaender, 
który stwierdził, że za rządów p. Germana i 
ówczesnego dyrektora gimnazyalnego śp. Sien- 
kiewicza, profesorowie tutejsi nauką i uczciwo- 
ścią przodowali innym, a uczniowie tak dla 
najbliższych przełożonych, jak i dla swego in- 
spektora żywili szczere uczucia wdzięczności i 
poważania. Interpelantom odpowiedział p. kan- 
dydat z werwą i energią, pokonawszy ich wła- 
snymi argumentami, pożegnał się wśród gorą- 
cych oklasków i udał się na dworzec kolejowy, 
skąd odjechał do Wiednia. 

Wybór posła dra Germana jest pewny, a 
narodowi demokraci oddali mu prawdziwą przy- 
sługę swem, wystąpieniem, bo skaptowali mu 
ilość AA 


WNE 


Z „dossier* hr. Dzieduszyckiego zamiesz- 
czamy niniejszem jeszcze kilka listów, rzucają- 
cych światło na toczący się obecnie proces. 


bezwiednie i POZ ad 


List p. Boguckiego sen. do adwokata 
, dra Ausschnitta. 


Sobota rano. 
Kochany Panie Mecenasie | 
Wczoraj krótko pisałem, bo chciałem, aby 


£+ P. T. Publiczności oraz kupcom, 
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list odeszedł, dzisiaj piszę obszernie. — Koło 
6. g. wieczorem przyszedł do mnie Salo i po- 
wiedział mi: 1) że to on dał 4.000 K na ure- 
gulowanie interesów Abgara, 2) że on dał 600 
K Ost. na podróż do matki, 3) że to on dał 
pierwszy panu znać o rewizyi u Śchrattera, 
4) że on 8 miesięcy żyje w trwodze, 5) że jemu 
Osterm. za pozwoleniem Pana kazał jechać do 
Franzensbadu. 

Ma się rozumieć, ze jestto wszystko kłam- 
stwo, obliczony na wyzysk. Bardzo był skon- 
fundowany, jak mu powiedziałem, że w rela- 
cyach Schratter o nim nie zapomniał i że jego 
również będą ścigać za „zatajenie. Ja jestem te- 
go zdania, żę mu ani centa nie można dać. 
Prosiłem Pana na ochronce, aby Osterman 
wziął na siebie Sala, pan się temu sprzeciwił. 

Teraz nie jeden przyjdzie list expres z o- 
brażaniem Sala, na to nie ma co reagować, — 
Co do sprawy, to akta są w szafie zamknięte, 
a Berson siedzi na rozprawach. Tenner chce, 
abym tu siedział. 

ciskam Kochanego Pana 
Bogucki m. p. 

O. nie można wypłacić to, puki nie bę- 
dzie się wiedziało, kto Abgara ratował. 

List p. Boguckiego do adw. dra Ausschnitta, 
Wiełmożny panie Mecenasie | 

Załączam list St. Hirschhorna pisany do 
mego syna. — Pisze w nim H., że chciałby się 
z moim synem widzieć — postąpi on i pójdzie 
za radą Wiel. Pana Mecenasa, ma być w so- 
botę w Buczaczu i u Pana Mecenasa, i w tej 
sprawie się porozumie. — Oczekuje z niecier- 
pliwością listu od WPana Mecenasa, co sądzi 
o liście Macieja, który posłałem i jak rzeczy 
obecnie stoją? Może juź się udał do Rzepiniec? 
co jednakowoż nie przypuszczam. Z poważa- 
niem Bogucki m. p. 


Uwaga: P. „Bogucki wyraża obawę — czy Ma- 
ciej Beluchowski mie udał się już do 
Rzepiniec, gdzie mieszkali poszkodowa- 
ni zatajonym testamentem  dziedzice 
Władysław i Franciszek Wolańscy, tu- 
tudzież ich matka Anna. 


List p. Boguckiego sen. do adw. dra 
Ausschnitta. 


Wielmożny Panie Mecenasie | 

Otrzymałem od WPana parę słów dopisku 
w liście mego syna. Zbliża się już chwila roz- 
wiązania naszej sprawy — to przeciąganie 
zmaltretowało mnie całkiem. 

Jak się z listu dowiedziałem, nastąpiła 
zmiana i natrafiamy na nowych ludzi — czy 
w tym ostatnim czasie, nie było możliwe uch 
bliżej poznać? Sądzę z pewnością, że byłby W. 
Pan Mecenas nic zaniedbał gdyby to było mo- 
źliwe. — Może otrzymam jeszcze jakie wiado- 
mości od WPana Mecenasa tymi dniami o co 
bym prosił. 

Ktoś jeszcze nie powrócił — ostatni list 
miałem w środy (ze Lwowa), 


Proszę przyjąć wyrazy prawdz. poważa- 
nia Bogucki m. p. 
List p. Salomona Hirschhorna do p. Bo- 
guckiego. 
Jaśnie Wielmożny Panie | 
j Dowiaduję się z wielu stron, że sprawa 


procesowa z moją matką takiego doznaje roz- 
głosu, że zaiste dziwić się muszę temu, że JW. 
Pan nic sobie z tego nie robi i sądzi może, że 
taki tok sprawy może wyjść komu na dobre. 
O ile rzecz ta cała jest mi bardzo niemiłą, o 
tyle spodziewałem się, że JWPan stosownie do 
listownego przyrzeczenia dołoży staran, by 
się przez porozumienie ze mną w Stanisławo- 
wie ostatecznie załatwić i nie dopuścić do pu- 
biicznej zozprawy. 

Sprawa jest zbyt ważna, żeby Sąd się nie 
potrzebował do tego mieszać i diatego proszę 
JWPana koniecznie ze mną się zobaczyć, bo 
mam Mu zakomunikouać jeszcze wiele innych 


że juź otworzyliśmy nasz wielki skład win dalmatyńskich z włal 
snych winnic i wina hercegowińskiego. Posiadamy zawsze najmniej 500 hl. wina na składzie we 
Lwowie, tudzież każdą ilość wina we własnych piwnicach w Selcach na wyspie Bracz w Dalmacyi, 


YrEELLCViĆ€ Sz Miateljzwn 


Twow, ul Fredry G. 
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ważnych rzeczy. Proszę mi donieść, kiedy i 

gdzie JWPan może się ze mną widzieć, a za- 

zmaczam tylko, że ma się to stać przed rozpra- 

wą. Łączę wyrazy poważania i kreślę się z po- 

ważaniem Hirschhorn m. p. 
Stanisławów 9/X. 1906. 


Bupietześsiwo publiczne we Lwowie. 


Wywiad z prezydentem miasta Neumanem. 


Zasięgnąwszy informacyi u dyrektora po- 
licyi, Reinlandera, udał się następnie sprawo- 
zdawca nasz do prezydenta miasta, Neum a- 
na, by z ust jego dowiedzieć się o stanowisku 
gminy wobec propozycyi, zatwierdzonych przez 
odnośne ministerstwa. Szanowny prezydent od- 
powiedział na postawione w tej sprawie pyta- 
nia w ten sposób: 

Pierwsza konferencya na temat policyi 
odbyła się w październiku br. Na konferencyi 
tej poparł ustnie dyrektor Reinlander wnioski 
swe, przedłożone już poprzednio na piśmie. Po 
tej konferencyi nastąpiły inne, a także tą spra- 
wą zajmowały się dwa posiedzenia komisyjne. 

— Jakież jest stanowisko gminy wobec za- 
mierzonej reorganizacyi policyi? — zapytałem. 

— Zamierzona obecnie reorganizacya ma 
przyczynić się do podniesienia sprawności i u- 
łatwienia pracy organom bezpieczeństwa. Na 
argumenty wnioskodawcy dyr. Reinlandera go- 
dzę się, polegając przedewszystkiem na jego do- 
świadczeniu i spostrzeżeniach, poczynionych w 
innych miastach. Meritum sprawy nie pozosta- 
wia zatem żadnych wątpliwości i w zasadzie 
nie przeciw tym propozycyom mieć nie można, 
tem bardziej, że mają one pzzyczynić się do 
poprawienia stosunków bezpieczeństwa publi- 
cznego — na które to poprawienie tak z utę- 
sknieniem czekamy. Ale... 

— Ale strona finansowa — ośmieliłem się 
wirącić — pozostawia pewne wątpliwości ? 

-— Otóż to właśnie, musimy się dobrze 
zastanowić nad tem, ile dać możemy, gdyż 
przecie obciążymy się na szereg lat, a tego 
nie można uczynić tak od ręki i bez głębszego 
zastanowienia się. Żądają od nas trochę za du- 
Żo, a miasto gotowe jesi dać tyle, ile daje n.p. 
Kraków, t. j. 25 pre. wydatków na służbę bez- 
pieczeństwa. W czasie pertraktacyi posunęliśmy 
się już nawet do 29 pre. 

— A cóż rząd na to? 

— Definitywnych uchwał ani też zobo- 
wiązań nie poczyniono jeszcze z żadnej strony, 
ule wobec życzliwości p. namiestnika, z jaką 
odnosi się do przedłożeń i propozycyi gminy, 
spodziewać się należy, że sprawa zostanie po- 
myślnie załatwiona. 

— A termin ? — zagadnąłem. 

— Mam nadzieję, że do trzech miesięcy 
będziemy gotowi. Chodzi nam o to, by raz już 
coś stanowczego zrobić, co załatwiłoby piekące 
braki bezpieczeństwa publicznego. 

— (o uważa p. prezydent 
obecnego zła? 

W pierwszej linii godzę się ze zdaniem 
dyrektora policyi, że do pewnego stopnia przy- 
czynia się do tego brak odpowiedniej ilości 
personalu policyjnego. Następnie dopatruję się 
glębszej przyczyny, mianowicie w braku odpo- 
wiedniego czynnika, równoważącego wzrost de- 
moralizacyi, a czynnikiem tym byłby dom 
poprawy. 

Tę sprawę porucsyliśmy na konferencyach 
2 dyrektorem p. R. i wszyscy godzimy Się na 
to, że jest to srrawa niesłychanej do- 
niosłości. Ściganie zbrodniarzy, przestęp- 
ców i włóczęgów prowadzi do schwytania ich 
.ì ukarania w myśl ustaw. Areszt jest dla mło- 
dych szkołą zbrodni — i często kara, zamiast 
poprawy, sprowadza skutek wprost przeciwny. 
P. Reinlander przedstawił nam podczas konfe- 
rencyi smutną bardzo statystykę, z której wy- 
nika, że przez areszty policyjne przesuwa się 
tygodniowo około 15 nieletnich przestępców, 


za przyczynę 


„Gareta Wieczorna” z dnia 7, grudnia 1911. 


prawy. Sprawa ta powinna zająć ogół i Sejm| 


Str. 5. 


Mianowania. Cesarz zamianował grecko- 


krajowy, gdyż zaniedbywanie jej przynosi nie- | wschodniego duchownego pomocniczego w Ra- 


obliczalne szkody społeczeństwu. 

— A jakież byłoby stanowisko p. prezy- 
denta wobec aktualnej sprawy objęcia służby 
bezpieczeństwa przez gminę? 

— Przyznam się — rzekł szanowny infor- 
mator — że na pytanie to nie można tak ła- 
two odpowiedzieć. Sprawę trzeba wpierw su- 
miennie bardzo zbadać i przestudyować, aby 
na tak poważny krok się zgodzić. Wyrzucenie 
bowiem dużych kwot mogłoby nas przenieść 
z deszczu pod rynnę. Zastrzegam się, że nie 
wypowiadam zdecydowanego już zdania, ale 
pomijając inne względy, zapytam pana na od- 
mianę — skąd weżmiemy odpowiedni materyał 
w ludziach ? 

A więc sprawa nie jest jeszcze dojrzałą — 
dokończyłem za p. prezydenta. (ac). 


Nadesłane. 
PETA L TE 


Sela łapie Adoti Norbert Berger 


Tarnów aptekarz, Lwów 
zaręczeni. 


Lwów, Sykstuska 17. 


Ordynuje od 3—5. 1178 Telefon 1466. 


KRONIK 
Kx ET A KLIK Ł 
Kalendarzyk: 
Dziś, w czwartek (7. grudnia): rz.-kat. Ambrożego. 
Gr.-kat. Ekateryny. 


Repertuar teatru Miejskiego we Lwowla. 


W czwartek po raz l-szy w bież. sezonie „Cygane- 
rya*, opera w 4 aktach G. Pucciniego, wy:tęp Ireny Bo- 
huss, J. Manna i debiut J. Muncliagera, ucznia prof. 
Dianniego. 

W piątek o godz. 3 popoł. po raz 1-szy (wznowie” 
nie) „Dwie sieroty*, dramat w 5 aktach (8 odsi.) A. D. 
Ennery i Cormon. 

W piątek o godz. pół do 5 wieczór po raz 6-ty 
„Zabobon, czyli Krakowiacy i górale“ opera narodowa 
w 3 aktach J. N, Kamińskiego, muzyka K, Kurpiń- 
skiego. 

W sobotę o godzinie 3-ciej popoł., dla miodzieży 
szkolnej: „Marya Stuart“, dramat historyczny w 5 aktach 
Juliusza Słowackiego, z Wandą Siemaszkową w roli 
tytułowej. 

W sobotę o godz. pół do 8 wiecz. po raz 19: -„Cno 
tliwa Zuzanna”, operetka. 


Repertuar Tea'ru Nowego. 


W czwartek: „Hołoła*. 

W piątek: „Krowoderskie zuchy*. >! 

W sobote: „Piaskarz łyczakowski*. 

W niedzielę: „Piaskarz łyczakowski*, 

Przedstawienia w „Casino de Paris* zjednały sobie 
obecnie u publiczności duże uznanie dla dyrekcyi. Pro- 
gram wielkomiejski i familijny jest nadzwyczaj urozmai- 
cony. Obok warszawskiego humorysty Cesia wymienić 
należy niezrównanych ekwilibrystów, znakomitego Mefi- 
sta, indyankę Jozlai i ciekawy akt komiczny Łona Leo- 
nardi, 


Repertuar gal, biura koncert M. Tūrka. 


Dziś o -tej Wielki wieczór bajek, staraniem Tow. 
wzaj. pom. literatów i artystów polskich. 
15. grudnia. Pablo Casals, wiolonczelista. 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki salonowej. Wstęp wolny. 1592 


Wykłady z geometryi wykreś nej do egzaminu wydz. 
z grupy III. odbywają się codziennie od godz. 3. do 6. 
popol. w lokalu „Ogniska kraj. Związku naucz.“ ul. Jabło- 
nowskich 1. 16 A. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Ogniska. 


Wałne zgromadzenie „Tow. polsklego "emu słuchaczek 
szkół wyższych im. Elizy Orzeszkow:j we ' wowie* odbędzie 
się w sobotę dnia 9. grudnia 1911 o gudz. 7. wieczorem 
w sali XIV, uniwersytetu. Porządek dzienny: 1. Zagajenie 
2. Sprawozdanie ustępującego Zarządu. 3. Zmiana statutu. 
4 Mianowanie członków honorowych. 5. Wybór nowego 
Zarządu i Rady nadzorczej. 6. Wnioski i interpelacye. 7. 
Wybór 2 delegatek studentek polskich do Zarządu Towa- 
rzystwa. 

Powszechne wykłady uniwersyteckia. W piątek dnia 
8. bm prof. szk. realn. dr. K. Ciesielski: Chemia 
na usługach przemysłu, cz. I. (z demonstracyami) I. Szkoła 


którzy nie tam być powinni, lecz w domu po- |realna, ul. Kamienna 3. Początek o godz. 7. wieczór. 


Artur Ba rtosz 


Nowości p 
Srebra stołowego „Christofle" 


po 
sięcznych połeca 


orcelany, szkła, 


cenach najprzystępniejszych także i w ratach mie- 


dowcach, dr. Hipolita Tarnawskiego, du- 
chownym katedralnym  (deuterenon) i równo- 
cześnie rumuńskim kaznodzieją przy grecko- 


wschodniej katedrze arcybiskupiej w Czer- 
niowcach. 
Wyższy sąd krajowy w Kra- 


kowie nadał askultantowi lwowskiego wyższo- 
sądowego okręgu, Janowi Ryglowskiemnu, 


posadę auskultanta w swoim okręgu, tudzież 
zamianował auskultantami praktykantów są- 
dowych: Henryka Rząceę, dr. Adolfa Ur- 


bana, Mikołaja Stadnyka i Ignacego Bo- 
lesława Szczęka. 

Minister oświaty zamianował dyrektora 
szkoły ludowej w Boguminie Kożdonia, po- 
wiatowym inspektorem szkoinym dla szkół 
polskich w Frysztaku i Frydku. 


Odznaczenie. Cesarz nadał zarządcy ma- 
gazynu sprzedaży tytoniu w Tarnowie, Leopol- 
dowi Kopietzowi, przy sposobności prze- 
niesienia go ma własną prośbę w stały stan 
spoczynku, tytuł dyrektora. 


Cesarz sankcyonował projeki ustawy sej- 
mu galicyjskiego w sprawie utworzenia samo- 
dzielnej gminy Antoniówka z rozparcelowanych 
miejscowości Jajkowce, Lubcza w Żydaczow- 
skim pow., oraz projekt ustawy w sprawie wy- 
dzielenia gminy Nowy Tyczyn ze Związku ad- 
ministracyjnego z gminą Zazdrość (pow. Trem- 
bowla). 

Teatr Nowy. Dziś po raz pierwszy no- 
wość: „Hołota*, Dominika, sztuka mieszczańska 
w 4 aktach. Autor, znany szerokiej publiczno- 
ści ze swej sztuki „Na Łyczakowie'*, i tym ra- 
zem zapewne potrafi zainteresować widzów. 

W piątek po raz ostatni „Krowoderskie 
zuchy*, a w sobotę po raz pierwszy „Piaskarz 
łyczakowski", sztuka ludowa ze śpiewami i tań- 
cami, nagrodzona na konkursie Wydziału kra- 
jowego. 

Sala teatru ogrzana nowo zainstalowany- 
mi piecami. 

Wybory w polskien Tow. emigracy;- 
nem. W Krakowie odbyło sie posiedzenie rady 
nadzorczej polskiego Towarzystwa emigracyjne- 
go, na którem powołano do rady nadzorczej 
pięciu członków ze stronnictwa narodowo-de- 
mokratycznego, a mianowicie dra Piasia, dra 
Rowińskiego, Stanisława Rymara, reduaklora 
„Ojczyzny* Dórmanna i dyrektora galicyjskiego 
Banku ziemskiego dra J. Rozwadowskiego. Nad- 
to p. Dórmann wszedł w skład dyrekcyi. Da ko- 
misyi rewizyjnej wybrano St. Jasińskiegc. Dy- 
rektorem naczelnym z głosem rozstrzygającym 
będzie p. J. Okołowicz. 

Równocześnie zwinięte zostanie Tow. im. 
św. Rafała, opiekujące się wychodźcam, zało- 
żone przez śp. ks. Stojałowskiego, a którego wi- 
ceprezesem był p. Dórmaun. 

Przed 160 laty. Lwowski krajowy Sąd 
cywilny rozstrzyga sprawę, która sięga swym 
początkiem do r. 1751. Skargę wniósł Zarząd 
funduszu szpitala św. Łazarza w Krakowie, za- 
stąpiony przez Wydział krajowy król. Galicvi 
i Lodomeryi przeciw Skarbowi Państwa. Spra- 
wę caig przedstawia Wydział krajowy w swym 
pozwie następująco : 

Ks. Jan Wosiński pożyczył był w r. 1751 
ówczesneinu biskupowi krakowskiemu, ks. Ka- 
jetanowi Sołtykowi, sumę 48.258 złotych pol- 
skich. Ks. biskup Sołtyk pieniędzy tych nie 
zwrócił, a ks. Wosiński zapisał je szpitalowi 
św. Łazarza w Krakowie. Po śmierci ks. bi- 
skupa zajęła się Prokuratorya Skarbu w Kra- 
kowie zrealizowaniem tego zapisu i w r. 1806 
uzyskała wyrok, mocą którego Stanisław Soł- 
tyk, spadkobierca biskupa, zasądzony został na 
wypłacenie szpitalowi św. Łazarza powyższego 
legatu wraz z procentami, 

Sąd szlachecki w Krakowie — podaje da- 
lej pozew — wdrożył następnie, na podstawie 
powyższego wyroku, egzekucyę na majątku 
Stanisława Sołtyka, leżącym w okręgu Rado- 
mia, którą przeprowadzać miał komornik 


Lwów, róg ul. Kopernika 2. 
(Naprzeciw apteki Mikolascha) 


Polecam również wielką Wypożyczalnie Por- 
celany, Szkła, Srebra stołowego it p. 


Str. 6. 
Winnicki. (Dodać należy, że Radom leżał! 
wówczas w granicach państwa austryackiego.) | 
Stanisław Sołtyk jednak zapłacił należytość 


całą, w ogólnej kwocie 90.000 złr. polskich, | 
by do licytacyi nie dopuścić. Ow Winnicki, 
zamiast złożyć te kwotę w sądzie szlacheckim 
w Krakowie, oddał je dnia 29 lipca 1808 r., 
kasie eyrkułarnej w Radomiu. 

Cała ta połać kraju naszego stała się w 
rok później widownią krwawych starć. Do zie- 
mi radomskiej wkroczyły w roku 1809 wojska 
polskie Księstwa Warszawskiego i zajęły ją, a 
traktalem wieaeńskim prowineya ta wcieloną | 
została naslepnie W granice Królestwa | 
Polskiego. Rząd ausiryacki, uchodząc wówczas | 
z ziemi radomskiej, miał całą kasę cyrkułarną: 
przenieść w bezpieczne miejsce. Zapłacona wte- | 


dy kwota przedstawia dziś wartość 47.250 
koron. 
Tyle pozew, wyłoczony przez Wydział | 


krajowy. Odpowiedź Prokuralorvi Skarbu opie-; 
ra się przedewszystkiem na _ zarzucie przeda: | 
wnienia, następnie zaś nie przyjmuje za udo- 
wodnione, że rzeczywiście Kasa państwowa w | 
Radomiu, w której leżały owe pieniądze, zo- 
stała uratowana, ryzykuje nawet twierdzenie, | 
że w zamieszkach ówczesnych kasa cyrkukuna| 
w Radomiu skonfiskowana została przez ob-| 
cy rząd. 

Rozprawa budziła zrozumiałe zaintereso-. 
wanie. Przysłuchiwało się jej wielu prawni-| 
ków. Jak się można było spodziewać, Sąd od-; 
datil Wydział krajowy z jego prelensyami, w! 
motywach swych opierając sie w zupelności 
na arsumentacyi Prokuratoryi Skarbu. 

Związek urzędników gminy m. Lwowa. 
Wydział Związku ukonstylnował się na pierw- | 
szem posiedzeniu, wybierając wiceprezesami pp.: | 
Bronisława Brajtera, dr. W. Frunkowskiego i £.; 
Kolbuszowskiego; sekretarzem p. Mazurkiewi- | 
cza, jego zastępcą Bronisława Jakubowskiego :. 
rachmisirzem p. W. Sedlaczka, jego zastępcą! 
Leona Jakubowskiego; gospodarzem inż. Downa- | 
rowicza, jego zasłępcami pp.: Henochową i ko-j 
marzewskiego; skarbnikiem p. K. Karicha, iego | 
zastępcą Włodzimierza Hansnera; biblioteka- | 
rzem p. Janowskiego, jego zastępcą Edmunda | 
Czajkowskiego. Nadto Wydział wybrał komisyę, 
mającą się zająć urządzeniem uroczystego wie- 
czoru inauguracyjnego, oraz komisyę do wy- 
pracowania regulaminu Wydziału. 

Pod patronat batiuszki, Propuganda pra- | 
wosławna roztacza w kraju naszym coraz szer- 
sze kręgi Tygodnia niema, by nie konstato-| 
wano coraz nowych faktów. Rubel harcuje... 

„Wysłany z ramienia rosyjsko-prawosła- 
wnej misyi batiuszka Sandowycz, odprawił — 
jak donosi „Rnsłan* — nabożeństwo w Grabiu, 
wsi powiatu jasielskiego, gdzie 40 
osób przeszło na prawosławie. Wieśniacy z są- 
siednich wsi wzięli w lem nabożeństwie udział 
bardzo liczny". 

Jak z tego widać, nie poprzestają wysłan- 
niey moskiewscy na Galicyi wschodniej, lecz 
izachodnią (!) zamierzają moskwiczyć. Gdy- 
by chodziło o sam efekt moralny tej schyzma- 
tyckiej agitacyi, możnaby lekceważąco machnąć 
ręką... Wziąć jednak należy pod uwagę, że tu 
argumenlem właściwym jest rubel! A ten już 
o wiele nicbezpieczniejszy, choćby ze względu 
na swój deprawacyjny wpływ. 

Harcom tym moskiewskiego rubla należy 
stanowczo przeciwdziałać. 

Z powodu częstego zaczadzania się. 
Zima pochłania corocznie pewną liczbę ofiar, 
które ulegają zaczudzeniu z powodu zbyt weze- 
snego zamknięcia pieca. W takich wypadkach 
nawet lżejsze zatrucie, po którem udało się 
chorego odratować, pociąga za sobą przykre 
skutki, gdyż cząsteczki gazu rozchodzą się we 
krwi z nadzwyczajną szybkością i powodują 
nieraz długotrwale objawy chorobowe. Ważną 
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rzeczą dla chorego jest tedy stosowanie ođpo- 


wiednich zabiegów nawet wówczas, gdy nie- 
bezpieczeństwo Życia już minęło. I tak nie 


należy chorego zostawiać w pozycyi leżącej, ałe 


ułożyć mu górną część ciała o ile możności 
wysoko, gdyż wówczas zmniejsza się naplyw 


krwi do głowy. Dobrze działa skrapianie 
zimną wodą i silne nacieranie kończyn. Nie 


należy leż przez długi czas zaprzestawać  sztu- 
cznego oddychania, chociaż chory oddycha już 
io własnych siłach. Szczególnie skutecznem 
jest jednak wprowadzenie do organizmu jak- 
największej ilości tlenu przez wdychiwanie. 

Z dymem tytoniu. Statystyka rocznej pro- 
dukcyi tytoniu wykazuje, że w roku ubiegłym 
przerobiono 1361 milionów kilogramów tylo- 
niu na 75 miliardów papierosów i 300 milio- 
nów cygar. Same Stany Zjednoczone Ameryk: 
północnej i republiki środkowo-amerykańskie 
przerobiły 340 milionów kilogramów, Azya 318 


mil, a Europa 212 mil. kg. Znacznie mniej 
spotrzebowały Ameryka południowa, Afryka 


i Australia. Zauważyć wogóle należy, że kon- 
sumcya tytoniu stale wzrasta. Jeszcze w r. 1902 
roczną produkcya tytoniu nie przekraczała je- 
szcze i tak pokaźnej cyfry — jednego miliarda ki- 
logramów. 

Licytacya klejnotów Abdul Hamida od- 
była się niedawno temu, w Paryżu. Nie zdo- 
łała ona wzbudzić zainteresowania wyższych 
warstw społeczeństwa, cały więc bardzo cenny 
zbiór stal się paslwa międzynarodowych ban- 
dlarzy zawodowych. Ostatniego dnia sprzedano 


jeszcze brylantowy dyadem z półksiężycem za 


70.100 fr. brylaniową broszkę za 50.000 fr., 
naszyjnik za 102.600 fr. i agratę za 118.000 fr. 
Ogólem uzyskano ze sprzedaży 1,189.810 fr. 

Św. Mikołaj w Zakładzie głuchoniemych. 
szeregu rozrywek, któremi duzy Lwów 
dziatwę w wigilię św. Mikołaja, zajmuje niepo- 
slednje miejsce uroczystość w Zakładzie głucho- 
niemych. Ci nieszczęśliwi, a prawie zapomniani 
przez ogół rozbawionego społeczeństwa, odczu- 
waja bardziej od swvch szczęśliwych rówieśni- 
ków radosną chwilę uroczystości, to też pro- 
mienicja w całej pełni zadowoleniem ich oczka 


i mtilczace buzie. Wielka wdzięczność należy 
się dyrekcyi Zakładu i sternikom przyszłych 


losów głuchoniemej dziatwy, iż nie szczędziłi w 
tej mierze trudu i stworzyli minionego wtorku 
jasną chwilkę w jej szarem życiu. 

Co gubią? Akademicy gubią legityma- 
cye i indeksy, zwłaszcza pod koniec półrocza; 


urzędniey gubią portfele, w których znajdują 
się karty zastawnicze i inne „cenne zapiski“. 


niektórzy są tak nieostrożni, że gubią in natu- 
ra kosztowne pierścienie 1 inne klejnoty. Panie 
zaś z prawdziwem upodobaniem gubią torebki, 
wszelakiego rodzaju pakuneczki, a czasem —- 
ogony od futer, nie mówiąc już o innych czę- 
ściach garderoby, które również dość często fi- 
gurują w protokołach policyjnych jako zguba. 

Zmarli 6. grudnia I911: Baran Antoni, zarobyik, 
1.43; Jasienieka Emilia, wdowa po radcy e. k. dyr. skar- 
bu, 1177; Frei Na, syn sklepikarza, kilka godzin; Zwurycz 
Józef, syn ślusarza, 7 tygodni ; Pasieka Miehal, nauczyciel, 
I, 42; Witkowska Marya, żona funke, kolei prństw., I. 55; 
Gross Mende!. b. zajęcia. 1. 72, Reinisch Leon, b. zajęcia, 
L 28; Walewski Adolf, artysta leutru miejskiego 1. 59. 


Z prasy ludowej, 


„Gazeta ludowa“, organ frondy ludowców 
zapowiada w ostatnim numerze zwołanie zjazdu 
ogółno-krajowego i zorganizowanie osobnego 
stronnictwa ludowego. Nazwę „Polskie stronni- 
clwo ludowe" zamierza sobie fronda przy wła- 
SZCZYĆ, odmawiając jej „Słapińszczyznie*. 


A tymczasem oficyslny Zarząd PSE. — o- 
wa „Słapińszczyzna* — umacnia swoje szeregi 


przez systematyczną organizacyę 
Galicyi wschodniej pod 


łakże 
sztandarem 
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Stronnietwa ludowego. Już w drugim z rzędu 
numerze „Przyjaciela ludu“ czytamy obszerne 
sprawozdania sekretarza PSL. p. Wąsowicza 
z tej objażdzki, na której spotykał się z wiel- 
kiemi przeszkodami ze strony wszechpolaków. 

Uwagi godnym jest także fakt przyłą- 
czenia się byłego posła wszechpol- 
skiego p. Maślanki ze Zubrzy do ludow- 
ców. W ostatnim „Przyjacielu* jest jego o tem 
obszerny ariykuł. 

Za to nawrócił się na łono Slojałowszczy- 
zny poseł Dobija, oświadczając w „Wieńcu i 
Pszczółce*, że tylko w czasie wyborów był w 
niezgodzie ze Stohandlem, jako z kontrkandy- 
datem swoim. Wiadomo zaś, że Stohandla 
przeciw Dobiji forsował nieboszczyk Stojałow- 
ski z jakichś familijno-linansowych powodów. 
Żona ŚStohandla jest siostrzenicą śp. Stoja- 
łowskiego i głośny był niedawno laki wymu- 
szenia z ich strony na konającym wujku). 

Pan Żamorski w swoim „Wieńcu- 
Pszezółece”, pozyskawszy Dobiję, puszeza się w 
dalsze zaloty do „samotników* pp. Kozłowskie- 
go i Łazarskiego. Chwycił się „pan prezes“ tej 
drogi, bo ze Stojałowszczyzną jakoś sobie rady 


dać nie może. Sam się z tem zdradza, pisząc, 
że ma Zjazd partyi swej zwołać, a nie wie 
kogo zaprosić — bo „nie ma żadnych zapi- 
sków*. 

Z nieboszczykiem Stojałowskim odbywają 
się dziwy ze strony konkurujących wciąż je- 


szcze o ten spadek polityczny ze sobą wszech- 
polaków i chrześcijańsko-socyalnych. Przelicy- 
towują się wzajemnie w nabożeństwach, zebra- 
niach żałobnych i t. p. — a ostatnio propagn= 
ją na wiecach nawet myśl, by starać się o 
umieszczenie zwłok Stojałowskie- 
go na Skałce w grobach zasłużonych : 


Z Towarzystwa nauczycieli ludowych o- 
trzymujemy następujące uwagi: 

W nrze 388. „Gazety Wieczornej* autor 
artykułu „Lwów dła szkół*, omawiając budżet 
szkolny miasta Lwowa, całkicm słusznie zau- 
ważył, że „budżet miejski, obejmujący 2 i ćwierć 
uiliona koron wydatków na cele szkolne, daje 
chlubne świadectwo naszemu autonomicznemu 
gospodarstwu, gdyż w mieście biednem, bez bru- 
ków, bez kanałów, bez porządnego ratusza, da- 
je się — rzec można — ostatnie soki na szkol- 
nictwo, a w każdej nowej pożyczce inwestycyj- 
nej budowa szkół zajmuje wybitną pozycyę*. 

Myli się jednak autor wspomniacego ar- 
tykułu, omawiające w dalszym ciągu materyalne 
położenie nauczycielstwa ludowego we Lwowie. 
Z przedstawienia jego wynika bowiem, „że nie 
imasz chyba w całem państwie miasta, gdzieby 
nauczycielce i nauczycielki mieli tak doskonałe 
i tak różnolite pobory*. 

Co więcej — pisze autor dalej, co nastę- 
puje : 

„Więc stwierdzić można i stwierdzić to 
warto, że nauczycielstwu szkół miejskich powo- 
dzi się dobrze, zaznaczając, że ci płatni z kasy 
miejskiej nauczyciele mają nadto i bierne pra- 
wo wyborcze do Rady miejskiej i jako radni 
nie skąpią przeważnie skutecznych wysiłków, 
by dla nauczyciełstwa wyjednywać coraz to no- 
we koncesyc”. 

Jednem słowem, wynika z tego artykułu, 
że lwowskie nauczycielstwo jest tak dobrze sy- 
tuowane, że dziwić się należy żądaniom jego o 
poprawę bytu. 

Nie wątpię, że Redakcya „Gazety Wieczor- 
nej“ jest innego zdania w tej sprawie, już choć- 
by z tego powodu, że jako organ demokraty- 
czny, interesujący się bliżej kwestyami zawodo- 
wemi nauczycielstwa, zna dobrze stosunki w na- 
szym kraju i mieście. Artykuł wspomniany wy- 
nikt chyba może tylko wskutek wrażenia do- 
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łatniego, jakie czyni projekt budżetu szkolnego 
miejskiego, przy bliższem poznaniu się z cyfra- 
mi w nim zawariemi. Należy jednak rozłączyć 
dwie kwestye w rozprawie nad budżetem szkol- 
nym miasta Lwowa, a to: 1) faktyczną wyso- 
kość tej rubryki w porównaniu z innemi za- 
wartemi w ogólnym gminnym budżecie, 2) u- 
posażenie nauczycielstwa w stosunku do jego 
potrzeb życiowych i drożyzny pannjącej we 
Lwowie. 

Jeżeli chodzi o kwestyę pierwszą, z uzna- 
niem podnosi nauczycielstwo także, że gmina 
25 pre. ogólnych wydatków swoich obraca na 
cele szkolnictwa ludowego i że dzięki stara- 
niom miasta szkolnictwo stoi najwyżej na zie- 
miach polskich — co dałej wreszcie, szkolni- 
ctwo to do dziś jest polskie i panuje w niem 
duch prawdziwie narodowy. To ostatnie wyni- 
ka stąd, że Lwów, tworząc odrębny dla siebie 
okręg szkolny, może, płacąc na szkolnictwo, 
wywierać wpływ odpowiedni. 

Z dobrze zrozumiałego interesu narodowe- 
go nie chce i sądzimy, że nigdy nie zechce Re- 
prezentacya tego wpływu się pozbyć, a mogła- 
by go stracić z chwilą, gdyby fundusz krajo- 
wy zasilał budżet szkolny lwowski. 

Przechodząc teraz do kwestyi drugiej, t. j. 
do uposażenia materyalnego nauczycielstwa — 
zauważyć należy, co następuje: 

Pobory służbowe nauczycielstwa ludowego 
w całym kraju reguluje krajowa ustawa szkol- 
na, a gmina m. Lwowa wydaje na płace nau- 
czycielskie tylko tyle, ile wynika z brzmienia 
nstawy szkolnej. 

Ponad obowiązek ustawowy wydaje gmi- 
na następujące kwoty: 


1. na liceum im. król. Jadwigi 55.772 K 
2. na naukę gimnastyki w szko- 

łach żeńskich . i: 5.000 ,„ 
3. na naukę języka ruskiego w 

szkołach wydział. żeńskich . 2.400 , 
4, na kursa analfabetów. 1.970 ,„ 
5. na zaopatrzenie nauczycieli 

i nauczycielek dawniejszego 

ełatu . . 4.941 , 
6. na speeyalne dodatki osobi- 

ste dla nauczycieli i kiero- 

wników . . . 1.800, 
7. na gry i zabawy dla mło- 

dzieży $ : 3.000 , 


W końcu znajdujemy wydatki takie, jak: 
boiska do gier i zabaw, nadzór lekarski, wy- 
cieczki po kraju, szkoła dla dzieci niedorozwi- 
niętych i wynagrodzenie za prace literackie 
nauczycieli (400 K), które wynikają z dążenia 
do szerszego uj cia kwestyi wychowania mło- 
dzieży i postępu na polu pedagogiki. 

Zauważyć należy, że niema w budżecie 
szkolnym ani kalerza na remunera- 
cye nauczycieli za gorliwą pracę, 
podczas gdy budżet szkolny krajowy taką ru- 
brykę posiada. 

Z zestawienia tego wynika, że w rubryce 
„Płace nauczycielskie* znaleźć można 
na 21/4 miliona wydatków zaledwie kilka ty- 
sięcy, wydanych ponad ustawowy obowiązek 
gminy. 

Nie wiemy tedy, na czem opiera aulor 
wspomnianego artykułu swoje twierdzenie, że 
gmina „świadczy bezprzykładnie wiele ponad 
ustawowy obowiązck, i to tak bardzo, że nie 
masz chyba w całem państwie takiego miasta*. 

A teraz pozwolimy sobie przedstawić cyfro- 
wo pobory lwowskiego nauczycielsiwa. Są one 
następujące: 

5 po egzaminie dojrzałości 1.100 K. 

š kwalifikacyjaym 1.320 K. 

3) 5 wydziałowym 1.540 K. 

Z tą płacą czeka nauczyciel we Lwowie 
na stabilizacyę najmniej lat 8, nauczycielka zaś 
najmniej lat 15. 
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4) stały nauczyciel w szkołach pospolitych 
2.600 K, a dochodzi do maksimum 2.800 K. 

5) stały nauczyciel w szkołach wydziało- 
wzch 2.800 K, — a dochodzi do maksimum 
3.000 K. 

Dodatki pięcioletnie, które mają być a- 
wansem nauczycielskim we Lwowie są wprost 
nie do osiągnięcia, z uwagi na późną stabili- 
zacyę — w najlepszym razie może ich uzyskać 
pauczyelel 4 na łączną kwoię 500 K — tak, że 
po wyslużenìu 40 lat dochodzi we Lwowie pła- 
ca nauczycieła w szkole pospolitej do 3.300 K, 
a w szkole wydziałowej 3.500 K. 

Z chwilą przejścia na emeryturę traci je- 
dnak nauczyciel cały dodatek na mieszkanie 
w kwocie 500 K, pozostaje tedy emerytura dla 
nauczyciela szkoły pospolitej 2.800 K, szkoły 
wydziałowej 3.000 K. 

We Wiedniu dochodzi nauczyciel na pod- 
stawie dawnej ustawy w szkołach pospolitych 
do 4.800 K, w szkołach wydziałowych do 
5.200 K. 

Pradze w szkołach pospolitych do 
3.440 — w szkołach wydziałowych do 4.200 K. 

W Cieszynie w szkołach pospolitych do 
3.900 K, — w szkołaeh wydziałowych do 
4.820 K. Obecnie w toku jest podwyższenie 
płac nauczycielskich we Wiedniu, w Czechach 
i na Śląsku, u nas zaś sejm nie myśli o regu- 
lacyi płac nauczycielskich. 

Jeżeli więc chodzi o porównanie, to pła- 
ce nauczycieli lwowskich są naj- 
niższe wcałej monarchii, biorąc 
na uwagę miasta stołeczne. 


W obecnych stosunkach  drożyźnianych 
we Lwowie nauczyciel z obecną płacą musi o- 
słatki sił targać na pozaszkolne zarobkowanie, 
jeżeli chce zaspokoić choćby najważniejsze po- 
trzeby życiowe swoje i swej rodziny. 

Jeżeli mu przypadkiem zdrowie nie po- 
zwoli, w razie choroby, wpada wprost w nę- 
dzę, z której da śmięrci się już nie pod- 
niesie. 

Oto faktyczny obraz „dobrego powodze- 
nia się* lwowskiego nauczycielstwa, którego 
chyba nie pozazdrości zwykły murarz, zarabia- 
jący dziennie 4—5; a nawet i więcej koron. 

Rada miejska w uwzględnieniu tego fatal- 
nego położenia nauczycielstwa lwowskiego, u- 
dzieliła mu w ubiegłym miesiącu jednorazowy 
dodatek drożyźniany w wysokości połowy pen- 
syi miesięcznej (bez dodatku na mieszkanie), 
co wyniosło na osobę od 41:66 koron do 
10416 koron i ten wydatek był rzeczywiście 
pozaustawowy. 

Jeżeli w najbliższym czasie czynniki po- 
wołane nie przyjdą mauczycielstwu z pomocą 
przez wydatną regulacyę płac, stanie wobec 
niego nędza w całej pełni. 

Trudno jednak te czynniki, powołane de 
czuwania nad nauczycielstwem, wskazać, albo- 
wiem nauczyciele nie są ani urzędnikami pań- 
stwawymi (bo kraj urządza szkolnictwo ludo- 
we), ani urzędnikami krajowymi (bo e. k. Ra- 
da szkolna zarządza szkolnictwem  ludowem), 
ani jak we Lwowie urzędnikami miejskim: 
(biorąc płacę z kasy miejskiej, zależni pod 
względem służbowym od c. k. Rady szkolnej) i 
to jest całe nieszczęście nauczycielstwa ludo- 
wego. 

Tak rząd, jak kraj, jak i miasto, majy 
wpływ na ocenę pracy nauczyciela. ale żadna 
z tych stron nie ma wyrażnego obowiązku za- 
pewnienia nauczycielowi odpowiedniej do jego 
stanowiska egzystencyi życiowej. 

Prasa nasza odda szkolnictwu ludowemu 
wielkie usługi, jeżeli informując o tych spra- 
wach społeczeństwo, przyczyni się tem samem 
do załatwienia wreszcie tej tak koniecznej i dla 
szkoły i dla nauczycielstwa regulacyi płac na- 
uczycielskich. 
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Filia weIrwowie 
ulica Trzeciego Maja L 2. 


« Wpłacony kapitał Fundusz rezerwowy 
akcyjny: przeszło: 
K 80.006.000: — K 22,000.000* — 


Stan wkładek na książeczki naszego 343 
Zakładu wynosił z końcem listopada roku 1911 
KE 122.501.267*79. 


Oprocentowujeriy :: 
wiciacici na książeczici 


po E'l 


i wypłacamy dziennie do K 5.000°-—— bez wypo- 
wiedzenia. — Przyjmujemy wkładki począwszy od 
K 20. — Wydajemy przekazy na Amerykę i zała- 
twiamy tamże wszelkie interesy pieniężne bardzo 
korzystnie. 


1584 


Specyalista w chorobach 
USZU, nROsSa, gardia i pluc 


Dr. F. GRUBER 


ordynuje: Stanisławów, Trzecie{xo Maja 1 A. 


firządzony wedie najnowszych wymogów 
i zaopatrzony w aparat roenigenowski 
ZKRŁAD DEKTYSTYCZNY 


Dra Henryka KHlierhasda 


mieści się przy ulicy Waławej I. 14. 1633 
Pierwszo zędny LITWINI” è M 
Pensyonat , 2150V1 


Lwów, ul. Fredry 9 (róg pl. Akademickiego). Eleganckie po- 
koje z całem utrzymaniem. Elektryka, łazienki. Kuchnia 
wykwintna. Winda elektryczna. Obiady dla dochodzących. 


Prowincya 30 procent opustu! 


kiN haee ME ją obdarzyć i 30 procent czystego zysku, nje- 

Gá chaj żąda cennika z Magazynu „Ideal“, 
Kazimierzowska 25. Ryzyko wykluczone, bo pieniądze 
zwracam, gdyby towar nie odpowiadał. 1724 


Gusiowne krawaty, 


u firmy 


Maison de "rateg 
Twów, pl Halicki 2 1725 


nowości dla Panów in- 
pujesdziś WaŻEN zem 


Dowiedziałem się, że w obiegu są weksle z podpi- 
sem Dra Jakóba Fella. Podzję do wiadomości wszystkich 
posiadaczy takich weksli, że żadnych weksli nigdy nie 


podpisałem i nie podpisuję. 
Dr. Jakób Fell 


1735 adwokat w Drohobyczu. 


Kancelarya obróńcza r. ezschdhała 


mieści się obecnie przy ulicy a o. 
Nr. telefonu 1556. 


Adw. Dr. Aleksander Mayer 


przeniósł kancelaryę 


do domu przy ul. ERN 25 (wejście 
od ul. Fredry |. 8). 1739 
Rosyjskie —— i 
poleca | | 
MAINZ > i» 
=== wiw, Akademicka 4. 
1327 


Lwów, w Pasażu Hausmana , 
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EKONOMISTA 


Kwestya urzędnicza 
a kooperatywa Spożywcza. 


Nader szczęśliwie połączył w swej mowie, 
wygłoszonej w lzbie posłów dnia 9. listopada 
b. r., poseł Gótz-Okocimski kwestyę reformy 
administracyi państwowej, z polepszeniem bytu 
państwowych urzędników i kwesiyą droży 
znianą. 

Wychodząc z założenia, że adminislracya 
wymagać winna wybitnie sprawnego ciała u- 
rzędniczego, nabiera przekonania. że jednym 
z najważniejszych warunków pozyskania sil 
naprawdę uzdolnionych i tęgich, jest unormo- 
wanie stosunków w ten sposób, by siły te były 
wolne od troski o zaspokojenie swych potrzeb 
matervalnych. 

Zupełnie słusznie i Wwałnie twierdzi dalej, 
że poprawa losu maleryalnego urzędników pan- 
stwowych nie da się osiągnąć li tylko przez 
podwyższenie plac, sle akcya w tym kierunku 
musi być podjęta w ścisłym związku z czyn- 
nościami, mającemi przeciwdziałać ogólnym 
przyczynom drożyzny. Musi się więc łączyć 
z opieką mieszkaniową, uregulowaniem długów 
urzędniczych i zmniejszeniem ieh wydatków na 
artykuły żywności. Ten ostatni moment pra- 
amiemy spectyalnic podkreślić w uwagach, któ- 
re mowa posia Gótza-Okocimskiego miimowol- 
nie wywołuje. 

W sferach urzędniczych dążności do la- 
niego zaopatrywania się w potrzebne do życia 
artykuły datują się od dawniej, jak pragnienia 
pomyślnego rozwikłania kwestyi mieszkanio- 
wej. Skonsłałować bowiem należy, że od lat 
przynajmniej trzydziestu urzędnikowi austryac- 
kiemu slale nie wystarczało i nie wystarcza 
grosza na dostalnie wyżywienie siebie i rodzi- 
ny. Ponieważ zaś po każdorazowem poiepszeniu 
płac urzędniczych następowała proporcyonalna 


zwyżka cen artykułów spożywczych, zatem 
świat urzędniczy wnet się spostrzegł, że pole- 


pszenia swego bytu szukać musi nie tyłe w po- 
większaniu poborów u rządu, ile raczej we 
wdrożeniu akeyi w kierunku zorganizowania 
dla siebie centrów laniego zakupna środków 
konsumcyjnych. 

I stąd zaczęły powslawać w Ausiryi urzę- 
dnicze spółki spożywcze. 

Urzeczywistnianie ich przypisać należy 
czysło prywalnej inicyatywie urzędników pań- 
stłwowych. Kapilułów, potrzebnych do zakłada- 
nia i zapewnienia egzysteneyi takim spółkom, 
dostarczałi i dostarczają urzędnicy wyłącznie 
ze swych prywatnych funduszów. 

Toteż w krajach, gdzie sfera państwowych 
funktyonaryuszy jest nieco zarnożniejsza, spół- 
ki spożywcze, zasiłone jakim lakim kapitałem 
obrotowym, wykazują bardzo poważne obroty 
handlowe. U nas, w Galicvi, pierwsze próby 
nie miały powodzeniu. Upadek pierwszych u- 
rzędniczych spółek spożywczych przypisuje się 
różnym przyczynom. Raz—brakowi umiejętnego 
kierowania niemi, często zaś nieudałym ekspe- 
rymentom przy zakupnie potrzebnych towarów, 
dalej niepunktualności konsumentów przy spła- 
caniu ndzielanych im przez takie spółki kre- 
dytów itd. Zapewne wszystkie przytoczone po- 
wyżej zarzuty mają swoje racye, najważniej- 
szym atoli z nich jest ten, że spółki takie nie 
były nigdy wyposażone w należycie wysokie, 
a potrzebne do racyonalnego rozwojn kapitały. 
Stąd też nie można bylo im zapewnić należy- 
cie wyszkołonego personalu handlowego, nie 
można było uskuteczniać naraz większych ter- 
minowych zakupów i, co najważniejsze, nie 
można było kryć towaru gotówką per netto 
cassa. Jeżeli dłużnik pretensyi spółki w ozna- 
czonym terminie zapłacić nie mógł, następo- 
wał brak płynnego pieniądza, wierzyciel zaś 
z żądaniem gotówki czekać nie chciał, bo 
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spółka nie dawała dostatecznej finansowej 
gwarancyi. Interesa jej zatem poczynały się 
smatwać i rozpoczynało się bankructwo spółki 
w formie cichej likwidacyi. 

W ostatnicèk czasach opisane przez nas 
trudności zaczęły spółki galicyjskie przecież 
jednak skutecznie zwalczać. Znajdują się mię- 
dzy urzędnikami wysoko uobywatelone jedno- 
stki, które w mnie znaczne prywatne zasoby 
poumieszczaty, jak np. p. Kmietowicz w spółce 
spożywczej urzędników pocztowych we Lwo- 
wie, p. radca Rojecki w spółce Związku eko- 
nomicznego we Lwowie. Tą drogą ufundowane 
spółki spożywcze we Lwowie, w Krakowie, 
jak i w niektórych mniejszych miastach pro- 
wincyanalnych, prosperują nieżle i stale się 
rozwijają. 

Mimo to, nie spełniają one jeszcze w ca- 
łej pełni zadań, jakie na nich spoczywają. 
Dlaczego tak, a nic inaczej się dzieje, wyjaśnić 
nic trudno. 

Przedewszystkiem bowiem, pomimo ofiar- 
ności pojedynczych ich twórców, nie posiadają 


jeszcze kapitałów, któreby im akcyę na wielką 


skalę umożliwić mogły. Rodziny samych urzęd- 
ników nie mają często do nich dostatecznego 
zaulania, nie widząc w tych spółkach zawodo- 
wych kierowników. Narzeka się nieraz na brak 
należytego sortymentu towarowego i na gorszy 
gatunek towaru. Wielu, dalej, urzędników boi 
się do takich spółek w charakterze udziałow- 
ców przystępować, by w razie nicpowodzen 
nie stracić udziałów i nie narazić się na do- 
płatę ewentualnej poręki. 

Urzędnicze spółki spożywcze bowiem są 
dzisiaj w Galicyi narażone na znaczne ryzyko 
przy kredytowaniu towaru swoim odbiorcom 
Nie posiadają potrzebnej egzekutywy w ściąga- 
niu swych pretensyi u niepunktualnych człon- 
ków. l w tem, jak już wyżej wspomnieliśmy, 
leży obok braku kapitału znaczna niepewność 
ich egzystencyi. 

Dla kooperatywy spożywczej urzędników 
państwowych, tak w całej Austryi, jak i u nas 
w  Galicyi, rząd dotychczas nie nie zdziała. 
Wobec tej kwesty nie zeszedł z roli biernego 
obserwatora, a zdziałać mógł wiele, bardzo 
wiele i to przy pomocy niezbyt wielkich środ- 
ków finansowych. 

Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że do- 
brze funkcyonująca spółka spożywcza jest w sta- 
nie dostarczać swym członkom towaru prze- 
ciętnie o 15 pre. taniej, jak handle prywatne. 

Urzędnik państwowy, pobierający miesię- 
cznie n. p. K, 270:— wydaje na artykuły spo- 
żywcze przeciętnie jedną trzecią część poborów, 
a więc K. 90:—. Zakupując towary konsum- 
cyjne w spółce, uzyskuje eo najmniej K. 18:50 
miesięcznie opustu. Zysk jego rocznie wyniósł- 


by z tego tytułu K. 162—, co równałoby się 
już 5 pre. dodatkowi do jego rocznej pensyi. 
Jeżeli ponadto doliczy się i tę okoliczność, że 


działalność spółek konsumcyjnych można roz- 
szerzyć na tanie dostarczanie członkom mate- 
ryałów opałowych, zakupywanych n. p. w la- 
sach rządowych, lub wprost w kopalniach z 
pierwszej ręki i na zaopatrywanie ich w środ- 
ki ubraniowe, łatwo dojść do wniosku, że spółki 
takie byłyby w możności wyświadczać urzędni- 
kom państwowym usługi o lącznej wartości 
przynajmniej 10 pre. ich rocznych poborów. 

Do racyonainego zorganizowania spółek 
urzędniczych powinien atoli dać inicyatywę 
rząd. 

Jakbyśmy sobie tę akcyę rządu wyobrażali? 

Rząd posiada przecież fundusze, które lo- 
kuje jużto w państwowych domenach, jużto w 
gmachach dla pomieszczenia urzędów, jużto w 
poszczególnych monopolowych  przedsiębiorst- 
wach. 

Tak więc powinienby uslunowić pewien 
znaczniejszy fundusz na ulokowanie go w urzęd- 
niczych spółkach spożywczych. W spółkach 
tych figurowałby rząd, jako strona, jako udzia- 
łowiec, z prawem mianowaniu dia każdej z nich 
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nów rewizyjnych. Dywidendy spółek eprocento- 
wałyby wkład rządu na równi z wkładami ivn- 
nych członków. Lokata kapitałów rządowych 
stanowczo usłaliłaby zaufanie do takich spółek 
tak ze strony dostawców, udziałowców, jak i 
odbiorców. Do kierownictwa należałoby stwo- 
rzyć osobną, odpowiednio wynagradzaną służbę 
komercyalną. Dla poszczególnych kategoryi u- 
rzędników i państwowej służby ustalićby mo- 
żna wysokości kredytów miesięcznych, któreby 
im rząd z końcem każdego miesiąca przy 
wypłacie poborów na rzecz spółki odnośnej 
strącał. 

Dla poszczególnych krajów możnaby po- 
tworzyć specyalne centrale wraż z odpowiednio 
urządzonymi składami magazynowymi, choćby 
nawet i warrantowymi. 

Sądzimy, że skonstruowana w ten sposób 
kooperatywa spożywcza, przyniosłaby państwo- 
wej biurokracyi znaczniejsze ułatwienia życiowe, 
jak podwyższanie pokorów z pustych kas 
państwowych. 

Zarznt, jakiby się przeciw zrealizowaniu 
poruszonego przez nas projektu nasuwał, pole- 
gałby na obawie przed wywołaniem zbyt na- 
głego przewrotu w świecie kupieckim mo- 
narchii. 

Pytamy się jednakże, skąd posiadają pra- 
wo pewne sprytniejsze jednostki kupieckie ro- 
bienia magnackich wprost foriun na sferach 
urzędniczych, przewyższających je przeważnie 
pod względem inieligencyi i wysiłku umysło- 
wej pracy. 

Wszak w zorganizowanej wzorowo koope- 
ratywie spożywczej funkcyonaryuszów państwo- 
wych znalazłyby zawodowo wyszkołone siły ku- 
pieckie liczne zajęcia i zarobek odpowiadający 
naprawdę wydajności ich usług. Stosunki zmie- 
niłyby się dla kupców tylko o tyle, że na miej- 
sce niepewnych finansowo kramarzy, bavkru- 
tujących co chwilę, powstałyby poważne do- 
my handłowo spożywcze, zajmujące ich jako 
funkcyonaryuszy, a dające producentom, a więc 
dostawcom należyte gwarancye otrzymywania go- 
tówki za dostarczony towar. Wówczas zmniej- 
szyłoby się także delkredcre dostawcy, a spói- 
ki nabywaćhy mogły towar taniej o różnicę je- 
go wysokości. 

Zresztą dla towarów, wychodzących poza 
zakres codzicanej użytkowości, lub wymagają- 
cych szczególnego handlowego wyspecyalizowa- 
nia mogłyby przecież istnieć handle prywatne, 
tak jak dotąd istnieją. 

Jakichby kapitałówrząd na utworzenie racyo- 
nalnej spożywczej kooperatywy potrzebował, z gó- 
ry oznaczyć trudno. Ponieważ jednak w tym wy- 
padku śmiało mówić można o sześciokrotnym 
rocznym obiegu kapitału obrotowego, zatem 
spółki spożywcze powinnyby posiadać, jako kapi- 
tai handlowy, przynajmniej jedną szóstą część 
zamierzonego rocznego obrotu, a w tym kapi- 
tale rząd powinienby przynajmniej na początek 
partycypować conajmniej wkładem 75 proc. 
i conajmniej podwójną  poręką od tegoż 
wkładu. 

Naturalnie opracowanie szczegółowego pro 
jektu, wymagałoby specyalnych studyów, opar- 
tych na możliwie szczegółowych obliczeniach. 
Nam trudno w szczegóły na razie wnikać, to też 
dzisiaj musimy tylko poprzestać na naszkico- 
waniu planu, który mowa posła Gólza-Okocim- 
skiego u nas wywołała. Gw. 


Lwów, dnia 6. grudnia 1911. 

Bank Przemysłowy dla królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wiclkiem Księstwem Bra- 
kowskiem wykazuje z dniem 30. listopada 1911 
stan wkładek na książeczki wkładkowe i w ra- 
chunku bieżącym w sumie łącznej koron 
21,193.106*71. 

Stan Banku hipotecznego wynosił z d. 
30. listopada 1911: w 47% listach hipotecznych 
87,054.400— kor, w 4V,% listach hipote- 
cznych 118.595.600— kor., w 5%, premiowa- 
nych listach hipotecznych 1,289.200:— kor., 


sprzedaje zapasy towarów 1798 


po znacznie zniżonych cenach. 
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łącznie 206,939.200— kor. Stan zaś asygnacyi 
kasowych 1,191.500:— kor. 

Zastój w ruchu towarowym na kolejach 
węgierskich. Donoszą tutaj z dyrekcyi węgicr- 
skich kolei żelaznych, że z powodu nadzwy- 
czajnego natłoku towarów i nagromadzenia się 
wjelkiej ilości wagonów na przestrzeni Buda- 
peszt-Marchegg i Galanta-Siliein, zasystowano 
na liniach tych przyjmowanie przesyłek towa- 
rowych z wyjątkiem żywego mięsa, jarzyn, świe- 
żych owoców i jaj. Zarządzenie to obowiązuje 
od 5-go bm. aż do odwołania i odnosi się do 
towarów wysyłanych z Węgier. Prócz tego za- 
systowano. ttkże na czas od 5—10 b. m. przyj- 
mowanie węgierskich posyłek na linii pomo- 
cniezej Przerów-Marchegg. Jak się wasz kores- 
pondent dowiaduje, zasystowano równocześnie 
przyjmowanie analogicznych przesyłek z Austryi 
do Węgier. 

W Austryi linie Marchegg- Wiedeń i Gan- 
serndoif aż do Lundenburgu są zupełnie zawa- 
lone przesyłkami towarowemi, podobnie jak i 
wszystkie tory węgierskich kolei państwowych. 

Przeszkoda ta w ruchu towarowym może 
być usuniętą w ciągu przyszłego tygodnia, w 
każdym jednak razie potrwa 4 — 5 dni. 

Wobec tych zarządzeń na węgierskich ko- 
lejach. przedsięwezmą koleje austrvackie środki 
zaradcze. W kołach dobrze poinformowanych 
panuje przekonanie, że zastój w ruchu toewaro- 
wym na węgierskich kolejach państwowych u= 
da się usunąć w przeciągu 3 dni. 

l-sze walne zebranie Tow. rolniczego 
w Pilżnie uchwaliło wnioski postawione przez 
dra Leona Świeżawskiego w sprawie potrzeby 
krajowej organizacyi rolników, któraby rozpo- 
rządzała wszystkiemi subwencyami, jakie obe- 
cnie przypadają kilku instytucyom, przez co 
rozprasza się jednolitość akcyi; w sprawie ulep- 
szenia gospodarki rolnej na wsi, w sprawie ho- 
dowli bydła, mleczarń, oraz szkolnictwa rol- 
niczego. 
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Sprawozdanie giełdowe i towarowe 


Zhoże. 
Sprawozdanie targowe Izby kupieckiej ws Lwowie 
Lwów, dnia 4. grudnia 1911. Dziś notujemy za 5) 

kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 
Pszenica prima 11:75, do 12'—. Żyto prima %25 
do 9:56. Jęczmień prima 8-50, do 9*—. Owies pański pri- 
ma 9'00, do 9:24, Kukurudza prima —'—, do —*=, Rze- 
pak zimowy 15*—, do 1525. Siemię lniane —*, do 
——, Siemię konopne —'—, do —*—., Tymotka ——, do 
Koniczyna czerwona prima 75*=—, do 80*—, Koni- 
czyna biała prima 93*—, do 100 —. Anyż płaski —.— 
do —*—, okrągły —*—, do ——. Groch do gotowania 
Wiktoryn 12*—, do 18—, zielony 13*—, da 14*—, Groch 
pastewny —*—, do =*=. Bobik koński 8:—, do 3'25 
Myka 8:50, do %—. Otręby pszenna ——, la —— 
żytne —'—, do —.— Chmiel =*=, dg —*—. 


Kontyn- 
gent 


Nad- 

kontyn= 
pa A Soano 
od | do | od ! do 


surowy har po 
i bez kosztów ekspedy- 
cyjny "o: R 
loco stacys paritas Husiatyn. 
loco stacye parvitas Tarnopol . 
loco stacye paritas Sokal . . 
Z dostawą i oddaniem ioco ra- 
finerye Lwów . . . . . 
Ceny spirytusa za 10.000 iite 
procent, s» 6 + «4 s «e « 


Spirytus 
datku 


60:5u] 9:50 t0 ż0 


Sprawozdanie tygodniowę [zby handlowej 
i przemysłowej a cenach zboża i produktów 
we Lwowie 
od 27 listopada do 3 grudnia 1011. 

Bez opłaty akcyzowej. — Waluta koronowa. 

Geny za 50 kilogramów: 

Pszenica od 11:80 do 12:10, Żyto od %50 do 97% 
Jęczmień brow. od 8:75 do 9:50, Jęczmień pastew. 80% 


do 825, Owies 8:4) do 8:60, Hreczka 0= do 0—, Ku- 
kurudza —'— do —'— Proso — — do — Groch do 
gotow. 12*-— do 138'— Groch pastew. 9-—- do 925, So- 
czewica —'— do —'—, Fasola —— do —'—, Bobik 


8:50 do 8:80. Wyka 9:50 do 10'25, kubin gal. 0*— do 0 — 
Rzepak zimowy 14:75 do 15:--, Rzepak letni —'— do — — 
—'— gal. — —do —'—, Lnianka — — do —'—, Nasie- 


ZOZ Lwów, pl. Marcyacihi 7 


ADAM FISCHER. 


Z literatury irancuskiej. 


II. 

Mamy wreszcie wśród powieści francuskich 
trupę nlworów egzotycznych z tłem oryenta|- 
nem, mniejszej wagi pod względem arlystycz- 
nym, ale cenione jako zajmująca lektura. Taką 
książką sa „Les Contes du Bled ct du Foun- 
donk* przez Henry i Jean Sansterre, obrazy z 
północnej Afryki, oddające wiernie wszystkie 
rysv duszy wschodniej, ironię, namiętność, prze- 
sądy i skrajne barbarzyństwo; Jean Pomme- 
rola „Un fruit el puis un autre fruit”, daje 
nam ciekawe studyum o Algierze i Arabii, a w 
szczególności o roli społecznej kobiety na 
Wschodzie. Stosunki haremowe opisuje też in- 
na powieść p. Ł „Au Coeur du Harem* Jeha- 
na dlvray. 

Znany zaś autor orycntalnej powieści „Les 
Givilises* Claude Favićre, ogłosił zajmującą 
powieść fantastyczną pt: „La maison des hom- 
mes vivants“. Treścią — historya markiza Gas- 
parda i dwu jego synów, którzy wynależli spo- 
sób wiecznego odmładzania się i wiecznego 
życia. Rzecz cała polega na doświadczeniu ści- 
sle fizycznem, na przenoszeniu tkanki z orga- 
nizinu imłodego, zdrowego, na organizm staty, 
schorzały. — Powieść, mimo ciekawej fabuły 
jest dość rozwlekła; oryginalny motyw nada- 
wałby się więcej do nowellisiycznego opraco- 
wania. 

Niema więc i wśród ostalnich powieści 
zbyt wielkich arcydzieł; nie wykraczają one 
wszystkie poza zwykłe książki do czytania, 
mniej lub więcej zajmujące. Nie zapowiada się 
leż zbyt ciekawie najmłodsze pokolenie powie- 
śeiopisarskie, wyjąwszy takich, jak Paul Re 
naudin, autor „Ge qui demeure“ (Plon 1911); 


" Mo | 


(uam | ama | awa a 


r" 


jów i zadań sztuki; dowiodła tego ankieta 
Andre Billy’ ego p. t. „Lóvolution actuelle 
du roman“ (Ług. Rey 1911); na 30 odpowiedzi 
nadesłanych przez najmłodszych powieściopi- 
sarzy, niema ani jednej odpowiedzi bardziej 
oryginalnej i głębiej pomyślanej; więc trudno 
na razie coś pewnego rzec o przyszłych lorach 
rozwoju trancuskici powieści. 


. . 
. 


W słosunku do wyżej omawianych dzie- 
dzin znacznie ciekawiej przedsławia się liryka. 
Wśród liryków należy postawić na pierwszem niej- 
scu Henryka de Régnier „Miroir des Heures“. Re- 
gnier wybrany zoslal właśnie przed kilku mje- 
siącami członkiem Akademii francuskiej. Przy- 
jaciel Verlainea, Mallarmćgo, Leconte de Lis- 
iea, Heredii, należał w swych pierwszych wy- 
stępach (1895) do symbolisłtów i uchodził za 
najzdolniejszego przedstawiciela vers libre, szcze- 


gólnie w zbiorze p. t. „Les jeux rustiques el 
divins" 1897. W czasach ostatnich skłania się 


coraz więcej ku klasycyzmowi. Ostatni tomik 
poezyi daje nam cale bogaciwo skończonych 
artystycznie nastrojów 

Obok Rógniera wypada wymienić Ga- 
bryela Sarrazina „La Chanson du poète 
errani, petits poćines en prose* (Perrin 1911), 
Sarrazin jest przedstawicielem kierunku ideali- 
słycznego; w kierunku tym działał już w la- 
tach 1880—1890 wraz z Edwardem Rodem 
i Juliuszem Caseno, kiedy lo się budziła reak- 
cya przeciw pozytywizmowi. Towarzysze broni 
poszli innemu drogami, jeden się zwrócił ku 
powieści psychologicznej, drugi ku studyom so- 
cyologicznym ; Sarrazin został wierny swym 
dawnym zasadom. W tym tonie też pisany jest 
zbiorek ostatni poemacików prozą; szczere to 
przedziwnie wylewy liryczne, jakby spowiedź 
z całego życia, pełne wzburzonych namiętności, 
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nie konop. ——, do —'—, Nasienie lniane —— do 
-, Chmiel 330:— do 350'-- Koniczyna czerwona 78'— 
do 90:—, Koniczyna biała 98— do 111—, Koniczyna 
szwedzka 75*— do 85*—, Tymotka 70:— do 77—, Siano 
lepszej jakości 3:40 do 3:60, Siano gorszej jakości 5'10 
do 3:20, Otawa 2:60 do 2:70, Siano z koniczyny 3:60 
do t —, Słoma okłotowa od 250 do 260, Słoma mierz- 
wiasta Z220 do 2-30, Kartofle jadalne —* do 
Kartofle gorzelniane -='-- do —'—, Nafta zwykła 1530 do 
16:50, Nafta salonowa 17-50 do 1820. 
Ceny za 100 kg.: 
Ropa borysł. 1 98 do 4 —. Drzewo opałowe twarde, w ca- 
łych wagonach 00) do 0:00, Drzewo opałowe miękkie IJ. 
ki. w całych wagonach 0:00 do 0 00. 
Mąka pszenna 3750 do 3025 Nr 0 57:50 do 3325, Nr. 
1 36:56 do 35:26, Nr. 2 35:50 do 3725 Nr. 3 3450 do 
36:25, Nr. 4 33-70 do 35725. Nr. 5 82-50 do 34:25, Nr. G 
31— do 32:25, Nr. 7 26:— do 2860, Nr. 3 21 -- do 41:50 
Mąka żytnia Nr. 0 3050 do 3150, Nr 1 4950 do29 -5, 
Nr. do — —, Nr. 3 17:— do 20 —, Qtrębv pszenne 
12:— do 13:50, żytnie 12:75 do 18 —.(Cenv mąki netto bez 
opłaty akcyzoswej!. 
Ceny za 1 kiłogram z podatkiem konsumce.: 
Mięso wołowe przednie w ćwiartkach loca rzeźnia 160 
do 1:70, Mięso wołowe tylne w ćwiartkach loco rzeżnia 
1:72 do 180, Mięso cielęce loco rzeźnia 190 do 2 
Wieprzowina loco rzeźnia 1'12 do 124. 
Spirytus kontyng. 5950 do 60:20, Spirytus nadkontyn, 
59:50 do 4025 


Zboże. 

targowe Banku 
we Lwowie. 

Lwów dnia |. grudnia 1911. Dziś notujemy na 5% 
kg. Joco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 
11:30 do 12:—, Żyto gotowe %50 do 70. Owies obro- 
ezny gotowy 7'90 do 5'10, Jęczmień pastewny 7'Su da 
6'30, Jęczmień browarmiany 8'60 do 14:00. Groch do ga 
towania 10° do 14m, Wyka 10'50 da 11,--. Koniczynaę 
czerwona 8O== da Dô’, Koniczyna biała 100*— da 
115:=, Koniozyna szwedzka 75'— do 88*=. Tymotkn 
G5= do 75— 


2 —'— 


Sprawozdanie rolatczsyo 


Ceny nierogacizny w Wiedniu. 
(Komunikat galicyjskiej Spółki zbytu bydła i trzody 
chlewnej we Lwowie ul. Słowackiego |. 16). 

Targ w Wiedniu dnia 5 grudnia, Ceny 
w koronach za 100 kg. żywej wagi. 

Sped: Młodych 12800, tucznych (węgierskich) 5508 
przez organizacye 14002, z tego przez galic. Spółkę zhytu 
bydła 2112. 

Ceny: wybrakowane 80--90, lekkie 91—104, ciężkie 
105—110. 


POLECA W OLBRZYMIM WYBORZE 


Konie na biegunach, Kinematografy, Koleje, 
„ Latarnie magiczne, Matadory, Gry towarzy- 
= skie, Wózki dła lalek, Huśtawki, Bilardy. 

ręgielnie. : 


} 


melancholii i nieujarzmionych pragnień, koń- 
czące się jednak zupełnem ukojeniem ; zawarta 
w poezyach tych historya duszy szlachetnej 
i czystej, dążącej do urzeczywistnienia swych 
ideałów. 

A i wśród minorum gentium nie brak u- 
mysłów oryginalnych. Takim jest Charles A- 
dołphe Cantacuzetne („Larmes fouettces* 
Paris, Perrin 1911} patrzący na świat okiem 
dziwnie niewspółczesnem ; sztuka jego pełna 
precyzyi i wytworności wykazuje zreszią wpływ 
subtelnych interpretacvi Malarmćgo. Feliks 
Colomb, autor „La Gerbe* i L? Eerin" da- 
je pt „Les Combats* (Paris 1911) nowy tom 
poezyi pełnych rozważań fiiozoficznych i walk, 
jakie się w duszy jego toczą „entre la foi sans 
preuve et la raison sans charme“. 


Ciekawą jest postać zaaklimatyzowanego 
Węgra Nandora Sonnenielda (Iher. Paris, Plon, 
1911). Pisze językiem zupełnie czystym; dusza 
artystyczna wysoce wrażliwa i niespokojna daje 
nastroje skończenie piękne, choć lekko melan- 
cholijne. 

Zresztą zaś w liryce współczesnej francu- 
skiej nie można zauważyć pewnych kierunków 
zdecydowanych; mamy tylko szereg wybitnych 
talentów jak Regnier, Gregh i ii a obok pleja- 
d całą młodych adeptów sztuki, którzy jużio 
u Alfreda de Vigny (Joseph Melon), jużto u 
Musseta i Leconte de Lislea szukają oparcia. 
(Henri dAnjou, Lame dolente, Paris 1911). 
Wogóle zaś młodych oryginalnych talentów nie 
brak, brak tylko potężnej indywidualności, któ- 
raby potrafiła rozprószone kierunki zognisko- 
wać i stworzyć nową epokę poezyi francuskiej. 


eh 
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Kronika krajowa. 


Brody. 


Filia Banku austr.-węg. Na one- 
gdajszem posiedzeniu Izby handlowej i przemy- 
słowej proponowano następujące osobistości na 
cenzorów filii: Łazarza Blocha, Herza Feuer- 
steina, Ignacego Frenkla, Franciszka Hałade- 
wicza, M. Immelesa. Mojżesza Landaua, Eliasza 
Rosenthala, Feliksa Westa, Stanisława Hołuba, 
Bolesława Pilatowskiego, dra Stanisława Rittla 
i Artura Schnella. 

Bank ma wkrótce rozpocząć swe czynności, 

Wieczór listopadowy odbył się d. 
3. bm. w przepełnionej sałi „Sokoła“. Słowo 
wstępne wygłosił prof, gimn. Kochman, który 
w pięknem swem przemówieniu wspomniał o 
powodach upadku Polski, o skutkach rozbicia 
narodowego, przyczem mówił też o hanbiących 
wyborach złoczowskich. Dekilamował prof. gimn. 
Goldhamer, śpiew p. Stączkowej i Kółka śpie- 


dentystyczno- 
chn icz | 


„Gazeta Wieczorna“ z dnia 7. grudnia 1911. 


Nr. 418. 


wackiego był bardzo dobry. Na zakończenie o-,i pięknie zapowiadający się głos p. Albina D., 


degrano prolog z „Nocy listopadowej* pod re- 
żyseryą prof. Goldhamera. Całość wieczoru była 
bardzo udatna. 


Gródek Jagielloński. 

Uroczystość listopadowa w 
Gwieżdzie. Dnia 3 grudnia br. odbył się 
staraniem komitetu uroczysty wieczór listopa- 
dowy przy szczelnie zapełnionej sali tak, że 
około 100 osób odejść musiało z braku 
miejsca. 

„Gwiazda* gródecka pod przewodnictwem 
niezmordowanego w pracy prezesa Le-Boutona, 
zdołała zespolić w swych murach prócz miesz- 
czan i rzemieślników — prawie wszystką in- 
ieligencyę, a zapowiedziany wieczorek ściągnął 
właśnie tak liczne rzesze, które gorąco oklaski- 
wały wykonawców programu, a w szczególno- 
ści piękny głos p. A. Hoizmūllerównej, grę na 
fortepianie p. M. Grossównej, grę na skrzyp- 
cach p. R. Borthównej, śpiew chóru „Hejnał“ 


Lwów, mł. Jagiellońska |. 


z 


nocy“, 
Gwiazdy“, a nie milknące oklaski świadczyły 
o jego wykonaniu. 


jeden z garstki tutejszej 
sali — ku naszemu zadowoleniu, 


kami — jak to było na 
szkowskim. 


[aksa Kisefa 


20-22. 


rm) 


a burzę oklasków wywołała deklamacya 5-cio 
letniego Adolfa, synka p. Mieczysława Domicz- 
ka ze Lwowa. 


Słowo wstępne, wygłoszone przez prof. 


gimn. Jaworskiego, było tak starannie opraco- 
wane, że zostało zrozumiane 
„maluczkich*, 
snęło. 


nawet przez tych 
a niektórym łzy z oczu wyci- 

„Dramat jednej 
Kółko amatorów 


Zakończył uroczystość 
wykonany przez 


Nie można pominąć milczeniem, że tylko 
endecyi jawił się na 
że zda rcla- 


cye, co może zdziałać praca i sympatya uczci- 
wych ludzi, z czego powinien wyciągnąć kon- 
sekwencyę zarząd tutejszego „Sokoła*, gdy nie 
chce, by w przyszłości sala jego świeciła pust- 
wieczorku  Kościu- 


po długoletniej praktyce miejscowej 
i za granicą wykonuje korony, mo- 
stki, sztuczne zęby w złocie i kau- 
czuku bez podniebienia po cenach 
umiarkowanych. Roboty załatwia 
dniu. Winda. 1714 


EW FRA 


ozorea dobrze polecony,! 
zostanie natychmiast przy- 


Samowary 
jęty. Grodecka 69 u właści-| 


ciela. 3296'rosyjskie, oryg. tulskie 
ortepianu krótki czarny „Mi- ME 
gnon“ tanio sprzedam. Ry- 

nek 41, I. p, Wojnarowicz 
3295 


Poszukuję 
30—40.000 Koron II. toco 
na hipotekę po Banku krajo- 
wym w centrum  „Pozycya 
prima* fach 64 Lwów. 3290 


Skie 4 wystawami 
BY: orzystnie 
położone, Leona Sapiehy 3 
obok żandarmeryij. 328% 


okal na restauracyę lub 

skład wódek i inne różne 

lokale sklepowe koło Rynku 

zaraz do wynajęcia. Zgłosze- 

mia Lwów, fach pocztowy 21. 
3263 


Q'="*y i kolacye, tylko ria 
maśle po cenach nizkich, 
wydaje mleczarnia Anny Ba poleca 

kowicównej, Dominikańska D Om towarowy 


ie 174p 
PIZESIANAE wstste cierpie MILICZ LEWICKI 


mia cewki moczowej leczy 

szybko i radykalnie, wstrzy-| © k. dostawcy nadworni 
kiwanie z MATICO K. 1.— Luror, 

i kapsułki z MATICO K. 1:60. p1. Maryacki lo 
Wyroby te otrzymać można: we własnej kamienicy. 

w Aptece pod  „Słońcem*| CENNIKI NA ŻĄDANIE. 
Adolfa Braunsteina w Znie- 


sieniu obok Lwowa. WYSYŁKA e 


PRz= CUDA: 300 Celem zaopatrzenia okien na 


Motory , zimę należy używać r 
benzynowe, naftowe i ropne, Niewysychający kit 
ezterotaktowe lub dwutakto-| wyrobu Broguer ji w kołomyi x 
we bez wentyli, bardzo pewnei Tańsz i praktyczniejszy niż 
w ruchu i łatwe w obsłudze.|wałki etc., zabezpiecza pew- 
Własne światło elektrycznejnie, chroni od wilgoci, nie 
tańsze, niż gazowe, — Urzą-n szczy okien. Klgr. 60 hal. 
dzenia maszynowe. — PłanyjPocztówka 4 i pół kigr. K 3 


dia celów / przemysłowych. franco. Kilogram wystarcza na 
x 5 okien. Wysyłka za zaliczką. 


Inżynier F. Ewig prev zamówieniu podać kolor. 
w Drohobyczu. 
Telefon Nr. 160. 


cir = mafia 
naczynia niklowe kuchenne 
I ANMINIOWE 169s 


po cenach fabrycznych 


a Przez c. k. Rząd konc. 


Biuro informacyjne 


dla spraw wojskowych 


Inakomite perfumy 
na wagę z picrwszorzęd- 
nych firm francuskich i 
angielskich poleca dro- 
guerya 


I. Schremzia | 


Lwów, Sykstuska 27. 
Główny skład Szamponu 
z żółtkiem, proszek prze- 
ciw łupieży. Cena pakie- 
cika 20 h., jakoteż Borolu 
przeciw czerwoności skóry. 
Cena pak. 30 h. 1715 


Komu włosy wypadają a 
wszystkie dotychezas uży- 
wane Środki nie pomogły, 
niech poda swój adres, a 
otrzyma bezpłatnie sku- 
teczną poradą. Zgłosze- 
nia listownie: Lwọw, skry- 
tka pocztowa 72, 
Í e "OOOO 


1730 | > 


iW realności przy ul. Gro- 
lãeckiej 69, Kawiarnia Ri- 
vierać, do wynajęcia 2 i 3 po- 
koje, przedpokój i kuchnia, 
zupełny komfort; też na ni- 
skim parterze duży lokal 2¢- 
metrowy z przynależytościa- 
mi, nadający się na drukarnię 
łub też na większy warstat 
fabryczny. 1760 


Póki zapas sfarczy!! 


Gotowe 


brzmia 


własnego wyrobu 


hamizolki 


wełniane, pluszowe, jedwabne, 

morowe i frakowe, poleca z 

powodu kończącego się sezo- 
nu o 25 pre. taniej 


M. ARK 


amienica 1-piętrowa na 
przedmieściu żółkiewskiem 
do sprzedania za wkładem 
24 tysięcy koron. Wiadomość 
„Kamienica“, admin. „Gazety 
Wieczornej*. 1761 


Piękne i dobre 
Kołdry wełniane, Mate- 
:: race, Pierze gęsie, :: 
Poduszki, Łóżka składane, 


Kompletne wyprawy Ślubne 
Najtaniej poleca 


Lwów, Sykstuska 29. 
1357 


Telefon 2131/11. 


Lwów, Kopernika 3. 


MIME ŻE 


Lwów’ Rynek 38. Na raty! 


Filis- Karola Ludwika 14. 
poleca jako stosowne Bielizna oraz całe wy- 


podarki: prawy ślubne z najlep- 

Saneczki w różnych wiel- szego materyału, wykwini- 

kościach. nie wykonane podług mia- 
Narty (Ski). ry na 


Kółka wrotkowe. 

Przedmioty z drzewa do 
malowania. 

Kasetki z przyrządami do. 
robót piłeczkowych i 
stolarskich. 

Farby olejne i akwarelowe 
w kasetach. 

Wzory do malowania. 

Swiecidełka na drzewkaitp. 

po cenach najtańszych 


1758 
li spłaty w drobnych 
ratach miesięcznych. 

Zgłoszenia listownie : 


Lwów, Skrytka poczto- 
wa 72. 1731 


Panna 


mająca piękne ręczne pi- 
smo, włada w słowie i pi-|| 
śmie także językiem ruskim 
z rutyną biurową poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod Z. S, 
poste restante, za okazaniem 


ca na maszynie, 


Instalacye 


centralnych ogrzewań, o0- 
Świetlenia gazowego i wo- 


dociągów przeprowadza | kwitu. 3285 
> Artur Belek Fete miejskie męskie do 
we Lwowie, ul. Zielona 15. sprzedania. Długosza 31, 


u dozorcy 9-30 rano. 3294 


| EL LUS TR | mj i Maid 


barwne do dzieł 
nankowych, pism ilustrowanych, cenników i t. p. 
wykonywa: 


ZARŁAD ART. GRAF. 984 


R. BRZEZIŃSKI i Tow. 


spółka z ogr. odp. 
Lwów, Pasaż Mikolascha 
ME 


od strony ul. Sienkiewieza I. p. Nr. 1661. 


MAGAZYN POŚCIELI R 
MW. lżyckiego | 


Przeciw 


katoliczka, piszą- | {š 


Na Gwiazdkę 


najpiękniejsze upominki dla Pań i Panów 


„FOKA“ ~ 


Specyalny magazyn wyrobów skórzanych 


Lwów, pi. Maryacki 3. 


Doborowy towar! Ceny nizkie! 
Proszę oglądać bez obowiązku kupna! 


Kupon na 100% opus.u 
przy zakupnie u firmy 
„FOKA“, Lwów, pl. Ma- 
ryacki 3. 
Wyciąć, przechować i o- 
kazać przy kasie, płacąc 
za kupiony towar. 
„Gazeta Wieczorna* 


Baczność! 


"BL 


Raczność | 


Baczność! 


EF" 


Baczność! 


kaszlowi, chrypce it. p. 
cierpieniom pastylki zio- 
towe po 1 kor. Ziółka dra 
a Seeburgera po 40 h. Sy- 
rup dra Seeburgera po 1 kor. Jak r wnież „„mrati- 
cot, środek radykalny przeciw przestarz łym i świeżo 


powstałym cierpieniom Cewki moczowej, — wstrzykiwania 
z „Matico” kor. 1 — kapsułki z „Matico“ kor. 1:60 
poleca: 


w Zniesieniu 
obok Lwowa. 


1335, 


Apteka „nod Słońcem” Adolfa Braunsteina 


Wysyłka pocztowa codziennie. 


Najprzedniejsze żarówki metalowe %0 pre. oszczęw 
dnoścłowe marki: „Tantal“, „Wolfram“, „Tungs= 
ram“, „A. E. G.“ ete poleca najtaniej 


Leon Dick, 


Lwów, Gliniańska I. 11. 
7 Od 25 sztuk wielki rabat. Zantówić można pocztów- 
ką. Na Żądanie szczegółowe oferty. 1759 


pne 


PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZYB 


Józef Friedlander 


=- BIURO: SZPITALNA 8. - - 
FABRYKA: ŻŹÓŁKIEWSKA 121. 


Telefon Nr. 299. 


Skład fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
taflowego, ram i luster. 553 


Nr. 418. „Gazeta Wieczorna" z dnia 7. grudnia 1911. Str. 11. 


| KITE APOLLO | parowa tabi oka chkraw i MIRAA 


Towarz. Muzycznego 


maa | badidólr Shiba we lawie": 


w piatek 8., tę 9. eg 

i kote AC 4 rozszerzyła znacznie swój Shład przy pl. Gołuchowskich i i. 5 

| apsaltep isa owióia róg ui. Naźmierzowskfej) i urządziła osobny dział dla 

| sprzedaży drobtazgowej 

. Sztuka a upojenia mi- giń m |) 
łości (dr: $ iis 

„gale a A Na ŚW. Mikolaja i Gwiazdkę 
n: ech, to pech! ig Ogromny i wspaniały wybór najnowszych wyrobów. — Oprócz 
(koto hia): "FR własnych wyrobów są też na składzie wyroby renomowanych 
. Psie sztuki (rzecz ku |% firm wiedeńskich, francuskich i szwajcarskich, a ponieważ 
rozweseleniu). 19 sprzedajemy wszystko hurtownie, możemy liczyć towary taniej 


5. Swędzi ciebie, to się JE i i 
poskrob! (krotochwila). $% jak wszędzie. 


. Monte Cartini (z na- | Romu zależy na dobrem i tamiem zakupuie 


tury). 


7. Tydzień Gaumont (akt). |A miechaj maszeco skiadu przy placu GołucHow- 


8. Niezwykłe bohaterstwo {Și r s 
| (dramat). 110 0 SKICH mie ominie 
Ogłoszenie. p i 


Ceny miejsc: Miejsce re- 


e H ini zerwowane 2 Kor., I. miej- 
Dnia 18. grudnia 1911 o godzinie || togoy sę, no wiejsce E 


4 po południu odbędzie się 1.—, II. miejsce K. —.50. || 8 EPEE TE EO ZE SZAFĘ AT WRE ERZE. TACE" 
ka o ne eei pan DOM SPEDYCYJNY założony w r. 1838 


Nadzwyczajne Walne zgromadzenie eetas] a MENDELSOHN] 


członków Towarzystwa kredytowego dla|j->—===F>--F KRERÓW dworzec koi., telel, Kr. 86, 

handlu i przemysłu w Turce n. S., stow.|C00O000D0D) | : : B oGUMIN (ODERBERG) dworzec k. telef. Nr. 10. =: 
zarej. z ogr. poręką we własnym lokalu | OŚWIĘCIM dworzec k., tel. 54. p SZCZAKOWA dworzec k, tel. 4, 
tegoż Towarzystwa w Turce n. S. z na- 


B R 0 N | F wszelkich najnowszych 
systemów: dubeltówki, 
EE  irójlufki, sztucery, re- 
wolwery, browningi, pistolety, floberty etc. 
poleca najsumienniej 
c. k. uprzyw. e] fabryka broni 


I NOWOTNY, PRAGA. | 


Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bu- 

kowinę, oraz bogato zaopatrzony skład jg 

okazowy w Domu handlowo-komisowym § 

B. Miaszkowicz i J. Lindner, 
LWÓW, ul. Łąckiego 8. 


Cenniki, kosztorysy na żądanie darmo! 1596 


UIl. Czarneckiego 1. 6. 
Najstarsza I największa w kra- 


Odprawa cłowa przesyłek zagranieznych; Wozy meŚlowe: 
Transporty międzynarodowe po cenach ryczałtowych. 248 


stępującym ju Hala okazyjna BRIC a BRAC| | ==== BIURA SPEDYCYJNE C. K. KOL. PAŃSTW. (KOLEI PÓŁNOCNEJ) === 
porządkiem dziennym : we Lwowie, ul Czarneckiego 6. || - E R | 
Sprzedaje z wolnej ręki, bez 
i. Zmiana statutu. licytacyi, używane i nowe! 
2. Wnioski członków. 1759 | meble, pochodzące z mas| 4 
spadkowych i konkursowych, [a 
Zarząd: z licytacyi i z domów pry- 
a watnych. Na razie tanio do s m 
Wolf Kunke. Nachman Feiler., nabycia: 1 pianino Seyfarta, $ gó NOWO — p — 


fortepian Heizmana; kilka ja- $A 
dalń, sypiałń, salonów, urzą-j$ 
T Ec orz D | dzenia biurowe, kancelaryjne, RAS 
ŝ okoje kawalerskie, szafy bi-|$ 
Dla Rinematogratów Peteere, biurka, krzesła, l 
Rady-Maller Tow. z o. p. w Wiedniu $ totele, kredensy, stoły, oto-| 
7 many, soty, kanapy, lustra, 
Zastępca na Galicyę: Inżynier F. Ewig w Drohobyczu. lampy, zegary, dywauy per- 
Telefon Nr. 160. skie i starożytne, portiery, o 
Programy z najnowszych doborowych filmów z ty- brazy, miedzioryty, staroży 
tułami i napisami polskiemi taniej niż tności, mebelki, porcelany, ka- 
wszędzie. sy ogniotrwałe, maszyny doi 
Aparaty amerykańskie, znakomite pod każdym szycia, jak w ogóle wszelkie %9% 
względem: The Power Cameragraph nr. 6. urządzenia domowe po naj-i$g 
Exrany srebrzyste i perłowe oszczędzające 50 pre. tańszych cenach. Garderoba 
prądu. męska i damska. 
Motory benzynowe, naftowe i ropne. UWAGA: Odsprzedają. 
Bilety praktyczne o 75 pre. taniej niż wszędzie. cym swoje urządzenia domo 
Urządzenie całe i materyał dla kinoteatru. Pora- we płacimy najwyższe ceny, 
da fachowa. Plany. 1734 załatwiamy zamiany i wy 
g miany. 


W Mic a Bt we Wowie m 
KIT W E 


OTWORZONA 


WE LWOWIE, RÓG UL. AKADE- 
NNICRIEJ I UL. FREDRY 


Urządzona stylowo i z komfortem wedle projektu arlysty malarza, 
p. Henryka Uziębły. Lokal pierwszorzędny, z oddzieiną wielka salą bilar- 
dową, czytelnia jasna, zaopatrzona w wielki wybór dzienników i ilustra- 
cyi krajowych i zagranicznych. Osobne gabinety dla pań. Gabinety dla 
palących i niepalących. Napoje, truuki, chłodniki, wina i likiery najlepszej 
jakości. Doborowe przekąski o każdej porze. Zona 


1622 


Na łąki i pastwiska 


R PRECZ ; A TAN Z ai i 

jest Mączka żużlowa Thomasa (tomasyna) I. GAL. ZAKŁAD WYROBÓW MEBLI METALOWYCH 
ę Jana W ozaczyúskiego 
AS Ane worku Lwów, ul. Lindego 6. 


wyrabia (nie sprowadza tandety!) łóżka, umywalnie, szaty 
nocne, toalety, meble luksusowe, urządzenia dla lekarzy 
it. p. według własnych lub nadesłanych rysunków, 547 


Wszelkie nowoczesne bin- 

rowe przyrządy pomocni- 

eze i areywygodne — — 
Amerykańskie 


> NIZĄZENIA binowe 


poleca w ada 
wyborze — 1658 


NORBERT EHRLICH, 


akisa ok. mz 4, 


kiem soja” „gwia- 


na S Ry A Marke zda* 


najskuteczniej działającym i najtańszym | 
NAWOZEM FOSFOROWYM. 


Przestrzega się przed nabywaniem  fałszowa- 
nych bezwarlościowych żuzli o naśladowa- 
nym znaku. 


Towarzystwo współdzieicze 


KINO TEATR STELLA MARE a 


UD hę] najlepiej chroni przed na- § Í dla wyrobów maszyn- , ul Grodecka 2a. 
Bostareż e Gi jej re workach plombowauych z wych i ślnsarskich ZZOZ Fi Bot Royo z 8 iR BO GEO | 
gwarancyą na zawartość kwasu fosforowego. Shitka a co s ę ro AE ziennie o 3 i pół, w święta o eny 
Poddaje się bezpłatnej analizie chemicznej w sta- MARYRK NABRAM, e miejsc: Loże i rezer. 1 K, I. m. 70, Il. 50, HJ, 40 h. 1668 
«yach doświadczalnych chemiczno-rolniczych. SIEROSZEWSKI i S-ka z„osskpólk EPERE NI RLZZCEAA JP OZOE YEARS 
T POR ORK I nt 


Jeneralna e: TŁ dia Galicyi g oryginalne obra zy g 


Gierymskicgo Maks., Gryglewskiego A., Kotsisa A,, 
Wyspiańskiego St, Chlebowskiego, Żmurki, Stani- 
sławskiego, Malczewskiego, Wyczółkowskiego, Hoff- 
mana, Piotrowskiego A. z Warszawy, Czajkowskiego 
i innych poleca po niezwykle tanich ceuach 
Salon Sztuki e PRE 
Lwów, ul. Maleekiego I. 9, 2 p. 


Otwarty od 10—1 i od 2=-5, w niedziele i święta 
od 11—1. 1710 


W PRZEMYŚLU 1651 


poleca maszyny rolnicze, urządza 
gorzelnie, młyny i tartaki, wyciągi 
do budów (i. zw. Aufzugi), instala- 
cye wodociągowe etc., oraz wyko- 
nywa wszelkie roboty konstrukcyjne 
i artystyczne. 

Kosztorysumi Ba żądanie służymy bezpłatnie, 


Bukowiny 1401] | 


Józef KARRACA | 


Lwów, Kościnszki 18. 


Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 
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Sitosowme i praktyczne podarki na GWIAZDKE! 


Lornetki teatraine w skórce od kor. 55— i wyżej, w masie perłowej od kor. 9.— i wyżej. — Binokle polowe 
od kor. 10,— i wyżej. — Damskie lorgnons ręczne we wszyslkichł ormach, jakoleź z prawdziwego złota. -— Cwi- 
kiery i okulary od kor. 2.— i wyżej. -—— Pryzmowe binokłe Zeissa, Goerza i Irancuskie po cenach oryginalnych. — 
Reiszeigi od kor. 3.— i wyżej. —- Barometry od kor. 55— i wyżej. — Mikroskopy od kor. 10.— i wyżej, poleca 


ADOLE SILBERS DEIN ASi 


Lwów, ul, karola Ludwika 9, róg ul. Sykstuskiej. 


A MUZYKA GRAI.. 
RESTAURACY A 


SEZONIE 


Musi mieć mechenizen mu- s powiuna we własnym in- 


„aulLń 


uajlęp=ce 


najlepsze 
hysieniczne 
speryałności 
GUMOWE 
lol. gwarun 
"tzn każ du 


sztukę 


hvgirnicziie 
spetyainUŚCI 
GUMOWE 


Jelek. gw uii 


Wa Aa aut 
; zliki 
zyezuv, podmoszący kont- t lerrsie natychmiasl zażą- 
sumcyę jadła | napoi, spro- i ` dać cennika Ilustrowanego 


(ena 1.615 arów 
za tuzin. Rolekcya 12 szt. sortowanych 5 Koron. 
Nałeguj pan, aby dostawca pański dot panu „OLLE* 
i nie daj się pun zbyć jakiemś mniej wariościowem 
naśladownictwem, klore zate samą cenę, co „ODLAĆ 
bywa polecane. — Zajmujące. pouczające i oryginal- 
ne cenniki z podaniem Żvódeł nabycia darmo z la- 


bryki gumy OLLA", Wiedeń l 932, Praterstrasse 57. 


wadzający do roslauracyl ; R od największej w kraju fa- 
nowyeli gości | zatrzy - 7 bryki mechanizmów rimu- 


jący w niej slarych, BUK Ry zycanych PA tasiem niebez- 
å TZM uf | F | 


Saaka grająca przynosi 


MAK | == e | = = 
prócz dego powsżny do- | HAB zh 4 cieczeństwem: 
chód z wrzuconych do i ; j z” „o A 
C ma je x s Ha siebie samego. podwina 
piomiędzy, ; i i 


niej przez co dy „Gałąż przemysłu 


` A so P; ae i " zak D TE 
NE | || p ZEE: acra ; krajowczoś, klo VWC wię M EEE PSE. i 
JAMA UI opiata. z 1 = dj "sza kraj z pominięciem firmy W zupałnie odniowionej kawiarni 


gutan okazowy J Jan Schumann BREITME YERA 


„Wów iS 23 15. 
WE LWOWIE z Lwów, Fańska przy ul. Pańskiej, róg Piekarskiej 


ul. Lackiegó B pa GO y a a amema jako NOWOŚĆ — na ogólac żąduni:: = 
z i iennych, pieców i kuchen BSF" . F 
poszukuje wszędzie zdolnych agentów. f oszezędnościowych, magli. Ciepłe poirawy przez calą noe 
SPRZEDAŹ HR WYGODNE RATY. ralni, narzędzi dla rękodziel- codzienn'e od 9-tei wieczor 680 
- AWA e S i i fr H H A 
ników. mebli żelaznych i Lo b. Koncert Lr wojskowej. 


Magazyny obecnie w dalszym | 

ciągu powiększone zujmuju | Dostonta wentyiasja weniylac | Dostonta wentyiasja Znakomite biiardy 
| amerykańskie 

| n 

1610 2458 m BR ak . w. ZR SE 


powierzebiuw s z "e=< 


Zapraszam do odwiedzin bez 


m ONA 


przymusu kupna. soso 


GAS DO 


z MajlepszycH węgli gazowych 


| 

| 

i 

do celów kowalskich, apalu i centralnych | 
ogrzewań etc. OCIOICOIOICJICICICJ FRARI, 

4 


s NAJLEPSZE x 
dustarcza ” | bo PRANIA Ą poxbawio- 
l 3 | I MYCIA ne gryżących 


składników, nie 


| : 
| SMOKING niaxczy rak, nie 
\ 


szkodzi bieliźnie. 

| Śmiechowskiego 

d Í w oryginalnem opakowaniu 

| i w paczkach funtowych z dodatkiem 

| furbki. — — Do nabycia wszędzie, 
© 


A NSE GTA MYDŁO RAJSKIE 
Lwów, Sykstuska 23. 


votam | JUZ we czwartek 
14 grudnia b. r. odbędzie się ciągnie- 


nia 4-koronowych losów węgierskiej lo- 
teryi państwowej. 


Główna wygrana 200.000 koron. 
Lolerya la obejmuje 14.8585 wygranych w łącznej 
„umie K 445.000. Giówne wygrane po K 30.000. 
20.060, 10.000 i t d. Wypiatu wszystkich wygra- 

nych w gotówce. Cena losu 4 kor. 


we Lwowie. 22n 


h 
| 
Zakład Gazowy miejski 


MITA 


pierwszorzędnej fabryki $ 
Polzera i Spółki | 
1707 poleca najtaniej 


CARO i JELLINEK | 


ul Fagelaciki z, 


Przy zakupnie większej ilości losów stosowny ra- 
bat. Pieniądze najwygodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


poleca W największym wyborze 


1 i 1 k iora z kobiel pragnie ry- 
Serdaki barankowe i sukienne. RÓ orozanie Cean Dom bankowy i kantor wymiany 
NĄ ing, który z mężczyzu chce > 
sie majętnie ożenić, niech żą- SChUtz i chaj GS 


da naszego miesiecznika. Ce- 


Han 50 hał. markami. Wyda- LWÓW, PL. MARYACKI L. 7. 157 
: |wnietwo „ Małżeństwa” Lwów 
4 AŻ A ta gi” , ck jj 18, Wronow Roa a 8. 1010 s 
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